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Rok Il. _ 


Niebieska rzeka roi się od statków wojennych. 
Mandżurja republiką? | 


Okręty mocarstw na 
stopie bojowej. 

PARYŻ, 16 lutego (t:l. wł.) Organ 
francuskiego min. wojny „France Mili- 
taire* ogłasza ciekawe zestawienie sił 
morskich w ujściu rzeki Jang - Tse - 
Kjang. 

W porcie Szanghaju znajduje się 0- 
beenie 45 okrętów angielskich, 34 ame 
rykańskich i 28 francuskie, nie licząc 
tych, które są w drodze. Co do Ja- 
ponji, to zgromadziła w porcie Szang- 
haju 26 okrętów, podczas gdy około 30 
jednostek znajduje się w górze rzeki, 
blokując ważniejsze porty chińskie, jak 
Nankin, Hankou i Han-Jang 

Wszystkie te okręty są utrzymy- 
wane na stopie bojowej. 
litaire* zaznacza, że zakłady przemy- 
słowe i składy towarów w Szanghaju, 
należące do wyżej wymienionych mo- 
carstw, przedstawiają wartość 25 mil- 
jardów franków. Tem sią tłumaczy 
C e oaz sił morskich w ujściu 
rzeki, 


Wielka ofenzywa Japonii. 


LONDYN, 16 Iutego (tel. wl.) Kie- 
rujący desantami wojsk japońskich w 
Szanghaju admirał Ujematsu uprzedził 
przedstawicieli mocarstw europejskich, 
że w najbliższym czasie należy ocze- 
kiwać rozpoczęcia wielkiej ofenzywy. 
Europejczycy powinni być przygoto- 
wani na niespodzianki, których podczas 
działań wojennych nie da się uniknąć. 
_ Według niesprawdzonych pogłosek, 
Chińczycy poczęli dziś rano ewakuację 
fortu Wu-Song. 


Protest Ameryki. 


LONDYN, 16 lutego (tel. wł) Gene- 
ralny konsul St. Zjedn. w Szanghaju 
odwiedził kwaterę japońską i w imie- 
niu swego rządu zaprotestował prze- 
ciwko dalszym desantom armji japoń- 
skiej w porcie. 


Uczęlnie obrócone w perzynę. 


LONDYN, 16 lutego (tel. wł.) Dłu- 
gotrwałe ostrzeliwanie fortu Wu-Song 
przez ciężką artylerję pociągnęło za 
sobą zniszczenie kilku wyższych uczel- 
ni chińskich, mianowicie uniwersytetu, 
szkoły morskiej, szkoły rybołóstwa, 
instytutu rolnego i instytutu inżynierji 
lądowej. Wszystkie gmachy są obró- 
tone w perzynę. 

Do europejskiej dzielnicy Szanghaju 
wkroczył wczoraj pochód, złożony z 4 
tys. studentów chińskich, którzy na 
znak protestu, nieśli sztandary żałobne. 


Co mówi sztab chiński. 


„LONDYN, 16 lutego (tel. wł) Po- 
twierdzenia o ewakuacji fortu Wu-Soug 
dotychczas niema. Komunikat chiński 
donosi o zwycięstwach. Mianowicie 
oddział piechoty japońskiej, złożony z 
tysiąca żołnierzy miał być wycięty w 
pień. Poza tem wojska chińskie roz- 
gtomiły rzekomo pułk japoński pod- 
czas przeprawy przez rzekę. 


„France Mi- | 


MOSKWA, 16 lutego (PAT). Od 
dwóch dni w Mukdenie rozpoczął się 
zjazd działaczy politycznych i wojsko- 
wych z Mandżurji. Przybył również 
generał Maa. Przybywają oni na kon- 
ferencję, które ma na celu ustalenie 
politycznych podstaw nowego państwa 
mandżurskiego. Mandżurja ma być 
republiką. Głowa państwa ma nosić 


nazwę Czi-Czen, c0 znaczy „rządca*. 

Z Pekinu donoszą, źe według krą- 
żących tu pogłosek, ogłoszenie repu- | 
bliki mandżurskiej ma nastąpić 17 b.m. | 


Komitet dwunastu radzi. 


GENEWA, 16 lutego (PAT). Komi- 
tet dwunastu odbył dziś po południu 
drugie posiedzenie na którem ustalił 
definitywnie tekst apelu, który jeszcze 
dziś wieczorem Paul Boncour, jako 
przewodniczący rady wystosował w 
imieniu członków rady do rządu Ja- 
ponji. 


Pięć chińskich korpu- 


sów pod Szanghajem. 
SZANGHAJ 16. 2. (PAT) W mieście 


panuje zaniepokojenie w związku z 
oczekiwaniem wielkiej ofenzywy, któ- 
rą japończycy, jak przewidują tu roz- 
poczną we czwartek. Pięć korpusów 
armji chińskiej koncentruje się przy 
linji kolejowej Szanghaj- Nankin. Uwa- 
źają tu za możliwe, że japończycy w 
sile 20.000 ludzi po zajęciu Sza-Pei 
staną wobec stutysięcznej armji chiń- 
skiej, która będzie dla nich groźuą 
wobec całkowitego braku dróg oraz 
licznych okopów. Chińczycy licznie © 
wiele silniejsi i znający okolice będą 
mogli stawiać zacięty opór. 


Kiedyż Łódź pójdzie śladem Piotrkowa? 


Precz Z paskarstwem elektrowni! 


Obywatelsko uświadomiony Piotrków pódjął skuteczną walkę 
z zachłannością obcych koncesjonarjuszy. 


Wczoraj miasto tonęło w ciemnościach. 


PIOTRKÓW, 16.2 (telefonem od wysł. | 
„Dz. Ł.*) W sali im. Kilińskiego w Piotr- 
kowie odbył się wiec zwołany przez Ko- 
mitet Konsumentów prądu, celem przed- 
stawienia zebranym wyników, osiągnię- 
tych dotychczas w akcji podjętej wobec 
Elektrowni a zmierzającej do obniżenia 
cen prądu w naszem mieście. 

Wiec zgromadził przeszlo tysiąc osób 
tak z pośród stowarzyszeń i związków 
które podjęły myśl zorganizowania tej 
akcji jak i pośród szerokich sfer społecz- 
nych zawiadomionych uprzednio plaka- 
tami o mającem się odbyć zebraniu. 

Przemówienia kilku przedstawicieli 
zobrazowały dotychczasowe wyniki jakie 
konsumenci osiągnęli Memorjał złożony 
w dyrekcji Elektrowni przesłany został 
do Brukseli. Ponieważ prekluzyjny ter- 
min 13 lutego wyznaczony przez me | 


szenie i organizacje jakie złożyły ten me- 
morjał na odpowiedź juž minął, przeto 
zebrani zastanawiali się nad użyciem 
dalszych środków, które doprowadzić ma- 
ją do zrealizowania ich postulatów. 

Pozostając przy złożonych już uprzed- 
nio warunków memorjału: 1) obniżenia 
ceny prądu dla celów oświetleniowych 
mieszkań do 60 gr. za kgw. 

2) za oświetlenie klatek schodowych 
do 50 gr. za 10 kwg. 

3) za oświetlenie numeru domu — do 
70 gr. za 10 kwg. 

4) za siłę prądu silnikowego dla drob- 
nego przemysłu o 35 proe, 

5) zniesienie stałych opłat za liczniki 
zebrani uchwalili zaprzestać używania 

du od dnia 15 lutego oraz składania 
deklaracyj w Elektrowni o zrzeczeniu się 
prądu z żądaniem zdjęcia licznika. 

Przy rozejściu się rozdawano wśród 
uczestników wiecu deklaracje do wypeł- 
nienja o zrzeczeniu się prądu, Deklaracje 
te składano przez cały wczorajszy dzień 
w sekretarjacie Stowarzyszenia Właścj- 
cieli Nieruchomości. 


Z nadejściem godzin wieczornych 
miasto przybrało niezwykły widok: we 
wszystkich prawie mieszkaniach i oknach 
wystawowych zamiast świateł elektrycz- 
nych zabłysnęły świeczki lub lampki 
naftowe. W kilku wystawach sklepowych 
na ulicy Słowackiego wywieszono napisy 
iż nieoświetlenie nastąpiło z powodu 
nadmiernych cen prądu elektrycznego. 
Również Magistrat m. Piotrkowa dla 
oświetlenia swych biur zakupił świece 
wyrzekając się używania prądu. Właści- 
ciele kin, solidaryzując się z uchwałami 
obywateli o nieużywaniu prądu zamknęli 
w dniu wczorajszym swe teatry świetlne 
zawiadamiając o tem społeczeństwo spe- 
cjalnemi plakatami. 

Zanotowano kilka wypadków wytłu- 
czenia szyb wystawowych w sklepach, 
które nie solidaryzują się z akcją 
wszystkich obywateli. Inne sklepy otrzy- 
mały ostrzeżenia. 

Naogół jednak było spokojnie. Klatki 
schodowe i bramy były oświetlone nafto- 
wemi lampkami. 


* = 


* 

Wiadomości nadchodzące z Piotr- 
kowa, który podjął walkę z paskar- 
stwem elektrowni miejscowej i wyśru- 
bowanemi przez nią cenami energji 
elektrycznej jest zjawiskiem społecz- 
nem wysoce dodatniem. Nie przesą- 
dzając tedy narazie rezultatu wojny 
elektrycznej podjętej przez solidarną 
akcję społeczną trybunalskiego grodu 
wyrażamy nadzieję, że przy należytem 
poparciu wszystkich zainteresowanych 
czynników społecznych akcja taka np. 
w Łodzi, słynącej szeroko z paskar- 
skich cen prądu wydałaby rychło po- 
żądane owoce. 

Do sprawy tej „Dziennik* powró- 
ci niebawem w szeregu wyczerpują- 
cych publikacyj. 


Zmiany w ustawie emerytalnej. 


WARSZAWA, 16.11. (Tel. wł.). 


rocznie. a za następne 10 lat o 2,8 


Dziś wpłynął do sejmu rządowy pro- | proc. rocznie. 


jekt ustawy wprowadzającej zmiany 
w ustawie o zaopatrzeniu emerytal- 
nem pracowników państwowych. 
Projekt ten podwyższa m. in. 0- 
kres służby do wysługi emerytalnej z 
10 na 15 lat przyczem po 15-tu la- 
tach przewiduje wypłatę zaopatrzenia 
w wysokości 40 proc. poborów. Poza 
tem projekt ustala nowe normy pod- 
wyżek procentowych za dalsze łata 
służby. I tak: za następne 10 lat za- 
opatrzenie zwiększa się o 2,4 proc. 


K " st 
dźwiękowe „Zachę 
Dalś i codziennie 


Monte - Carlo 
przepiękny poemat miłości w gł. roli 
Jeanette Mac Donald w reżyserji Ere 

nesta Lubicza. Następny 7 z 
Pieśmiarz Gór. 
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Podczas walnego zebrania związku 
legionistów wybory do władz związku 
śały następujący wynik: 

W skład zarządu weszli: Nowakow- 
ski Stanisław — prezes, Stolarski Fran- 
ciszek, Dudek-Niwirski Ignacy, Mrocz- 
kowski Czesław, Stęplewski Tomasz, 
Nowakowski Alfons. 

Do komisji rewizyjnej wybrano: Ka- 
mińskiego Antoniego, Jankowskiego Bo- 
lesława i Sabelę Henryka. | 


Do sądu honorowego powołano: 
mec. Fichnę Bolesława, prof. Wiśniew- 


GENEWA, 16.II. (PAT). — Naj- 
ważniejszem wydarzeniem w dzisiej- 
szej debacie generalnej była mowa 
ministra spr. zagr. Jugosławji Marin- 
kovica, który położył nacisk na na- | 
stępnjące tezy: zniesienie zbrojeń mor- 
skich nadających się do agresji, t.j. | 
wielkich okrętów wojennych, koniecz- | 
ność uzupełnienia zakazu wojny che- | 
micznej skutecznemi sankcjami koniecz- | 
ność rozbrojenia moralnego oraz ko- | 
nieczność wzmocnienia bezpieczeństwa. | 


PARYŻ, 16. 2. (PAT) Na posiedze- 
niu Senatu premjer Laval domagał się 
odłożenia do 26 b. m. dyskusji nad in- 
terpelację radykała społecznego Pey- 
ronnetn w Sprawie polityki ogólnej, 
wysuwając jako powód niewłaściwość 
tego wystąpienia w chwili gdy delega- 
"cja francuska w Genewie, musi scha- 
rakteryzować francuski punkt widze- 
nia. Senat odrzucił propozycję odro- 
czenia 155 głosami przeciw 134. La- 
val jeszcze raz zabrał głos żądając 
odroczenia dyskusji do piątku i wysu- 
wając jednocześnie kwestję zaufania. 
Senat ponownie odrzucił propozycję 
Lavala 157 głosami przeciwko 134, co 
spowodowało dymisję rządu. 


PARYŻ, 16. 2. (PAT) Po skończeniu 
posiedzenia senatu premjer Laval 
wraz ze współpracownikami udał się 
do min. spraw zagranicznych celem 
zredagowania pisma z prośbą o udzie- 
lenie dymisji. Premjer Laval udał się 
następnie dofpałacu Elizejskiego, gdzie 
wręczył prezydentowi pismo z prośbą 
o dymisję całego gabinetu. Dymisja 
została niezwłocznie przyjęta. 


GENEWA, 16. 2, (PAT) Wiadomość 
o dymisji gabinetu Lavsla wywołała 
silne wrażenie i była przedmiotem sze- 
rokich komentarzy. Zastanawiano się 
nad różnemi konsekwencjami w związ 
ku z najbliższym okresem konferencji 
rozbrojeviowej. O ile chodzi o konsek- 
 wencje polityczne przewiduje się, źe 
inja polityczna francuska nie utegnie 
nej zmianie, jakikolwiek byłby rząd 
abinecie Lavala, 
_ Delegacja francuska na czele z p. 
Tardieu, opuszcza Genewę jeszcze dziś 
wieczorem. Zostają tylko w Genewie 
eksperci i Paul Boncour, który nie jest 
okiem rządu, ale który pozostaje 
Genewis jedynie dla tego, że jest 
wot «(ię n! Rady Ligi Narodów. 
h ferencji Paul Boncour 
brał udziału. 


PARYŻ, 16 lu t d 
EEE zolta 8 tortowe 


skiego i prof. Szumlewskiego. 

W ożywionej dyskusji zabierało głos 
szereg mówców, obrazując sytuację po- 
lityczną w kraju oraz poruszając spra- 
wy erganizacyjno-legjonowe. 

Najgorętsze starcia i najbardziej wy- 
czerpujące przemówienia wywołała aktu- 
alna w Łodzi sprawa obsadzenia stano- 
wiska dyrektora kasy chorych i kandy- 
datury p. Łopuszańskiego, przeciwko 
któremu zebrani wypowiedzieli się w 
sposób zdecydowany, przyjmując jed- 
nogłośnie ostrą rezolucję, którą podali- 
śmy w N-rze niedzielnym „Dziennika“. 


Debata generalna w Genewie. 


Przemówienie min. Marinkovica i Mot y. — Uznanie dla projektu polskiego. 


Co się tyczy wojny chemicznej, min. 
Marinkovie oświadczył kategorycznie, 
że wszelki zakaz tej wojny będzie 
zupełnie bezwartościowy, jeśli nie bę- 
fą stwerzone takie sankcje. któreby 
powstrzymały państwa Gd zaryzyko- 
wania tej broni. 

Po min. Marinkovicu zabrał głos 
po delegatach Argentyny, Persji i No- 
wej Zelandji delegat Szwajcarii Mot- 
ta, oswiadczejąc, że idea armji 


Dymisja gab. Lavała przyjęta. 


Wrażenie w Genewie. — Wyjazd delegacji francuskiej. 


na czele, według opinji tutejszych kót 


politycznych. nie znajdzie poparcia w 
izbie liczą się natomiast z tem, że naj- 


Baczność! Grasują oszuści 


mię- | 
dzynarodowej wysunięta przez delega= | 


„DZIENNTESŁODZKI* 16 11.52 


Żywy oddźwięk śród zebranych wy- 

wołało przemówienie jednego z uczest- 
ników, który podkreślił że wielkie po- 
głębianie rozdźwięku w społeczeństwie 
na tle politycznem w obliczu między- 

| narodowej sytuacji zagraża spoistości 
narodowej państwa. 

Walne zebranie przyjęło m. in. 
stępujące rezolucje polecając ich wy- 
konanie zarządowi Główn. Zw. Leg.: 

| „Walne zebranie oddziału łódzkiego 


na- 


Zw.Leg. Pol. wzywa zarząd główny do po- 
czynienia starań, aby osoby piastujące 
dwie posady były zwalniane z jednej z 


| cję francuską jest logiczną ale przed- 
| wczesną, gdyż do realizacji je, po- 
trzebny jest udział w Lidze wszyst- 
kich wielkich państw. Mówiąc o or- 
| ganizacji pokoju, Motta podkreśla ko- 
nieczność propagandy na rzecz zbli- 
żenia uarodów w prasie i szkole i mó- 
wi, że „memorjał złożony w tej spra- 
wie przez delegację Polski zasłaguje 
na stndjnm jak najbardziej życzliwe”. 


więcej szang ma utworzenie rządu se- 
natórów, pod przewodnictwem p. Tar- 
dieu bądź P. Boneoura. 


przedstawiający się za urzędn. skarbowych. 


WARSZAWA. 15. 2. (PAT) Mini- 
sterstwa skarbu podaje do publicznej 


wiadomości, że na terenie niektórych | 


województw szczególnie zaś na terenie 
województw poznańskiego i lubelskie- 
go grasują oszuści mianując się nie- 
istniejącymi delegatami, lub koatrole- 
rami ministerstwa 
pożyczek państwowych i 


wych oligacje tych pożyczek i kupo- 
Dy. 
Ministerstwo skarbu ostrzega przed 


skarbu i urzędu | 
wyłudzają | 
pod różnemi pozorami od nieuświado- ' 
mionych posiadaczy pożyczek państwo- | 


| tymi oszustami, a w szczególności 
| przed wydawaniem im, lub okazywa- 
niem obligzcyj pożyczek państwowych 
oraz kuponów. 


Inwalidzi u premjera. 


WARSZAWA, ic.IIS(tel. wł.) Premjer 
Prystor przyjął delegację Zarz. Główn. Zw. 
Inwalidów, którzy złożyli memorjał w 
sprawie nowelizacji ustawy inwalidzkiej 
i przewidywanego cofnięcia renty inwa- 

, lidom lżej poszkodowanym. 
| dk 


Z a o a ró 


10-ta rocznica koronacji Ojca św. 


l 


Celem uczczenia 10-ej rocznicy koronacji i pontyfikatu Jego Świątobliwości 


Piusa Xl-go, odbyła się w niedzielę wieczorem w sali Rady Miejskiej akademja 

papieska Salę Rady Miejskiej wypełniły szczelnie delegacje organizacyj i sto- 

warzyszeń społecznych oraz cechów ze sztandarami, delegacje organizacyj 
katolickich, młodzież akademicka i t. d. 
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Walne zebranie zw. legjonistów w Łodzi. 


Wybory nowego zarządu. — Protest przeciw p. Łopuszańskiemu. — Znamienne wnioski. 


nich, gdyż to jedynie wyda pożądane 
oszczędności i przyczyni się do wy- 
datnego zlikwidowania bezrobocia. 

„Obóz frontowych legjonistów, tej 
szarej masy, która niosła ofiarę swego 
młodego życia w imię najszczytniejszych 
haseł wolnościowych, protestuje prze- 
ciw nadużywaniu i wykorzystywaniu ich 
chlubnej służby przez jednostki, nie ma- 
jące nic z ruchem  niepodległościowym 
wspólnego i przeciw spaczaniu czystej 
idei legjonowej”. 


Echa X-lecia pontyfikatu 
Ojca św. 

Depesza z Watykanu do Marszałka 
Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 16. 2. (PAT). W od- 
powiedzi na depeszę p. marsz. Piłsud- 
skiego wysłaną do Ojca św. z racji ju- 
bileuszu 10-lecia, p marszałek otrzymał 
następującą deseszę: „Bardzo wzruszo- 
ny wyrazami czci i przypomnieniem 
pobytu w Polsce, zachowanego tak ży- 
wo w pamięci Ojca św. dziękuję z ca- 


łego serca Panu Marszałkowi, łącząc 
najserdeczniejsze życzenia pomyślności 
i błogosławieństwo OQjcowskie. — Kar- 


dynał Pacelli". 


Hindenburg będzie prez. 


Rzeszy? 

BERLIN, 16.IT. (Tel. wł.). Kan- 
dydatura feldmarszałka Hindenburga 
na stanowisko prezydenta Rzeszy jest | 
zapewniona. Panuje ogólne przekona- 
nie, że sędziwy marszałek zdobędzie 
15 do 16 miljonów głosów, pomimo 
gwałtownej kontragitacji ze strony 
zwolenników Hitlera i Hugenberga. 


Wzrost bezrobocia. 


WARSZAWA, 16. 2. (PAT). Według 
danych statystycznych w dniu 13 b. m. 
ilość bezrobotnych na terenie państwa 
polskiego wynosi 336.106 osób, co sta- 
nowi wzrost w stosunku do tygodnia po- 
przedniego o. 3594 osoby. 


Nie mają nic lepszego do 
roboty. 


WARSZAWA, 16 lutego (tel. wł.)— 
Komuniści warszawscy Z braku innych 
okazyj do demonstracyj i zamieszek 
ulicznych urządzają ostatnio uliczne 
protesty przeciwko wojnie chińsko-ja- 
pońskiej. Grupy wyrostków zbierają 
się tu i owdzie, aby trochę pokrzyczeć. 


Ohydny zamach. 
Bomba w bazylice św. Piotra. 


RZYM, 16. 2. Dnia 13 b. m. wieczo”* 
rem w Bazylice św. Piotra w pobliżu 
grobowca papieża Innocentego [I znale” 
ziono podejrzaną paczkę. 

Otwarto ją w dniu wczorajszym, 
przyczem okazało się, że była w niej 
bomba o znacznej sile wybuchowej. 


Represje pruskie. 


PIŁĄ, 16.2. (PAT) Dz.ś zostało o“ 
debrane przez regencję w Pile, nauczy” 
ciełowi polskiemu szkoły polskiej w 
Krojance prawo nauczania. Wobec tego 
nauka w szkole została zupełnie unie- 
możliwiona. 


Zamieszki w Indjach. 

LONDYN, 16.2. (PAT) W miejsco” 
wości Monghyr w Indjach- tłum hindu- 
sów zaatakował szefa policji, którego 
ciężko poranił. Tłum napastników nē- 
padł następnie na pobliski posterunek 
policji, gdzie poturbował 24 policjantów. 
Policja zmuszona interwenjować oddała 
do tłumu sałwę, zabijając 5 hindusów 
1 8 raniąc 
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„DZIENNIK ŁODZKI* 


Listy z Górnego Sląska. 


Spółdzielnie... bezrobotnych. 


Nędzarze konkurentami potężnych baronów węglowych. 
Ustawiczne narażanie życia dla uzyskania groszowych 


Nędza, panująca wśród wielu tysięcy | 
ląsku stwo- | 


bezrobotnych na Górnym 
rzyła warunki, o których nie śniłoby się 
nikomu przed kilkunastu a nawet kilku 
jeszcze laty. 

Im więcej redukcyj, im więcej zam- 
kniętych, opuszczonych kopalń, tem wię- 
cej również t. zw. „bieda szybów“, nor 
rytych przez bezrobotnych, którzy wgry- 


zają się w ziemię. drążą długie kreto- | 


wiska, aby wydrzeć z wnętrza ziemi by- 
le uzyskać groszowy choćby zarobek i 
nie pozwolić na to, aby rodziny ich, 
pozbawione jakiejkolwiek podstawy do 
podtrzymania egzystencji, cierpiały nad- 
to z zimna. 


W unieruchomionej kopalni. 


Tereny kopalni są dość duże. Ogro- 
dzone są wysokim murem lub płotem. 
Wejść wiele, wszystkie zamknięte. Moż- 
na jednak wejść tam przez dziury w o- 
grodzeniu. 

Liczne tory kolejowe przecinają te- 
ren, lecz nie widać żadnego, wagonu lub 
wózków kopalnianych. Rdza pokrywa 
żelazne 'szyby. 

Dawniej na kopalni pracowały tysią- 
ce górników, słychać byłe huk maszyn, 
gwizd parowozów, wywożących węgiel, 
aibo prpywożących węglarki do napdł- 
niania, turkot wopów, nawoływania ro- 
botników, krzyk i hałas. Wszędzie życie. 

Dziś... wszędzie pustka i grobowe 
milczenie. Budynki ponure, szyby 
powybijane, Jeden z bezrobotnych, któ- 
ry z nami wtargnął na teren kopalni, 
objaśnia: 

— Tami Najnowsze maszyny spro- 
wadził zaledwie na dwa lata przed zam- 
knięciem. Dziś połowę odmontowali 
złodzieje. Nikt tu. nie pilnuje. Za pół 
roku może z tych ciężkich maszyn nie 


pozostanie śladu. Tam — wskazując 
na szyb — znajduje się największa na 
świecie maszyna litowa. Koło ma śred- 


nicy 15 m. 

— A co dzieje się w podziemiach 
kopalni? — pytam. 

— Wszystko już zalała woda! 


Choć bieda == lecz ciepło. 


Obok terenu zabudowań kopalni znaj- 
dują się wysokie na 10 do 15 m. haldy 
zużlowe. Zużel ten używa się do budo- 
wy chodników i dróg, kortów teniso- 
wych i t. p. placów. 

Gdy kopalnie były czynne, o węgiel 
nie było trudno, bo wśród świeżych gru- 
zów, zawsze było go dość. Teraz jest 
dużo gorzej, stare gruzy haldy, szukając 
tych drobnych odpadków węgle, którem 
dawniej gardzili. _ Mozolna ich prą- 
ca połączona jest z dużem niebezpie- 
czeństwem. Wykopują bowiem duże ja- 
my, które łatwo się zawalają. Dość czę- 
sto zdarza się, że ziemia się obsuwa i 
zasypuje poszukiwaczy węgla, 

— Wiele węgla wydobywacie dzien- 
nie? — pytam dwóch czarnych jak 
kominiarze 19-letnich młodzieńców." 

— Jak dobrze idzie to i 12 kubłów, 
ale przeważnie mniej. chociaż pracujemy 
od rana do wieczora. Czasami uda się 
sprzedać kubeł za 25 groszy. Resztę 
przechowujemy w domu. Przynajmniej 
przy tej biedzie, mamy ciepło w cha- 
lupie. 


Kopalnie bezrobotnych. 


Dla bezrobotnych górników, obezna- 
nych ze swoim fachem, poszukiwanie wę- 
gla na haldach jest pracą nietylko mało 
intratną, ale również przynoszącą... ujmię. 
Wiedzą oni zresztą, gdzie węgiel leży i 
jak go można wydobyć. 

_ Bez dyrektorów i sztygarów połączyć 
się w grupy po 8—7 i rozpoczęli bu- 
dować „własne kopalnie”. 

„Kopalnie“ te, przezwane przez gór- 
ników „bieda — szyby”, są różnego ro- 
dzaju. Jedne z nich budowane są na 
wzór prawdziwych szybów, tylko w mi- 
njaturowym formacie. 


„Towarzystwo“ bezrobotnych wyko- 
puje naprzód głęboki dół, rodzaj studni, 
bardzo wąski, mający niecały metr w 
kwadracie. Doły te są głębokie na 5 
do 10 metrów. Po bokach takiego dołu 
wyżłobione są w ścianach schody i trze- 
ba umiejętnie schodzić, by dostać się 
na spód dołu. Czasami gdy grunt sła- 
by, są drewniane drabiny. Światło dzien- | 
ne, chociaż „szyb* jest otwarty, docie- 


ra zaledwie na parę metrów, potem... 


17.0 32. 


ciemno. Jedyny znak, że coś tam w 
dołe się dzieje, to pracujący przy win- 
dzie bezrobotny, wyciągający przy po- 
mocy długiej linki węgiel kubłami. 

— Qzy nie obawiacie się pracować 
w takich warunkach? — zapytuję „win 
driarza”. 
odpowiada z pewną dumą, mając wido- 
cznie na myśli ostatnie katastrofy kopal- 
niany. — Tam na dole — wskazuje na 


Powrót z Tworek do więzienia. 


Lekarze stwierdzili poczytałność ks, Woronieckiej. 


WARSZAWA, 16.2. (tel. wł.) Księż- 
na Zofja Zyta Woroniecka, zabójczyni 
przemysłowca Boya, przebywająca od 
pewnego czasu na obserwacji w szpita- 


lu dla umysłowo chorych w Tworkach, | 


została przewieziona do więzienia pre- 
wencyjnego przy ul. Dzielnej. Zajęła 
ona celę wraz z pewną akuszerką, po- 
zostającą pod zarzutem dokonania ope- 
racji z wynikiem śmiertelnym. 


Obserwecja szpitalna wykazała zu- | 


pełną poczytalność Woronieckiej. Leka- 
rze stwierdzili u pacjentki jedynie pewne 
ograniczenia psychopatyczne. W docho- 
dzeniu, które jest już ukończone, oskar- 
żona przyznała się do zabójstwa, poda- 
jąc, jako jeden z charakterystycznych 
motywów swego czynu, iż od Boya do- 
magała się, by choć dwa razy w tygod- 
niu przebywał z nią, ale zmarły żądaniu 
|| 


razy ojcowie Łodzi 


| 


temu nie czynił zadość. Ta okoliczność 
wpłynęła na księżniczkę denerwująco. 
Ponadto kwestja odkładanego ślubu o- 
degrała decydującą rolę. 

Woroniecka tak się dobrze czuła w 
Tworkach, że nawet prosiła o pozosta- 
wienie jej tam do czasu rozprawy. 
Oczywiście, że prośba taka uwzględnio- 
ną być nie mogła. Starania rodziny o 
zwolnienie za kaucją, czego zresztą sa- 
ma oskarżona nie życzyła sobie, nie 
osiągnęły skutku. 

Zabójczyni jeszcze raz będzie prze- 
słuchana, poczem śledztwo będzie zam- 
dostaną się w ręce prok. 


knięte i akta 
który przygotuje akt 


Sieroszewskiego, 

oskarżenia. 
Rozprawy należy się spodziewać nie 

wcześniej, jak w kwietniu lub maju. 


— Tu bezpieczniej, jak na 3 
© 


zaklóciii ciszę nocną piekielną wrzawą. 


Brawurowe występy radnych Potkańskiego, 
Mincberga i Schotta. 


W czasie onegdajszego posiedzenia 
rady miejskiej po północy miały miejsce 
aż trzy incydenty, które stały się powo- 
dem niebywałych hałasów i piekielnej 
wrzawy na ławach radzieckich. 

Pierwszy incydent powstał w czasie 
przemówienia radnego Wajcmana (żyd. 
stronn. ludowe). który w sposób niezwy- 
kle gwałtowny zaatakował samorząd 
łódzki, twierdząc, że bez protekcji nie 
można nic załatwić nie tylko w biurach 
Magistratu, lecz nawet wtedy, gdy cho- 
dzi o przyjęcie chorych do szpitala. 

Na zarzuty radnego Wajcmana chciał 
odpowiedzieć r. Milman (żyd. socjal.) 

Radny Wajcman, nie czekając na 
odpowiedź, skierował się ku drzwiom. 
Wtedy na lewicy wybuchła niebywała 
wrzawa. 

Bito w pulpity, 
„Nie uciekać!" 

Radny Zieliński (PPS) wstał z krze” 
sła i usiłował gwałtem zatrzymać rad. 
Wajcmana, czemu  przeszkodzili inni 
radni. 

W kilka minut później wybuchła no- 
wa awantura w czasie przemówienia 
radnego Milmana, odpowiadającego na 
zarzuty radnego Mincberga (żydzi pro- 
rządowi). 

Radny Potkański rzucił z miejsca 
ironiczne pytanie pod adresem radnego 
Mincberga: „No i co pan na to, panie 
pułkowniku”. 

Radny Mincberg, zdenerwowany w 
najwyższym stopniu, uderzył pięścią w 
stół i krzyknął: „Wara panu do moich 
tytułów! Pilnuj pan swoich domów i ce- 
gły magistrackiej*. (Jak wiadomo rad- 
nemu Potkańskiemu zarzucano w swoim 
czasie, że wybudował dwa domy z ma- 
gistrackiej cegły). 

Po okrzyku radnego Mincberga na 
sali powstał niebywały hałas, który z 
trudem został uciszony przez przewod- 
niczącego. Ostatni incydent miał miej- 
sce w czasie przemówienia radnego 
Schotta, który ostro krytykował plan 
regulacji miasta. 

M. in. radny Schott polemizując z 


tupano i krzyczano: 


| 
| 


| 
wywodami p. prezydenta Ziemięckiego 
Wyrzekł zdanie: „Twierdzenie p. prezy- 
denta, jakoby było inaczej, niż to wy* 
jaśniłem, jest kłamstwem“. 

Pan prezydent powstał oburzony, 
lecz opanował się, a przewodniczący 
przywołał do porządku rad. Schotta. 
Po tem zajściu przystąpiono do po- 
szczególnych pozycyj budżetowych, któ- 
re omawiano również i na wczorajszem 
posiedzeniu. 

Budżety 8-miu działów gospodarki 
miejskiej przyjęto w brzmieniu komisji 
z nieznacznemi poprawkami. 

Przy omawianiu budżetu działu 
przedsiębiorstw miejskich zabrał głos 
radny Wojewódzki, domagając się od 
Magistratu rozpoczęcia w r. b. budowy 
wiaduktu, łączącego ulicę Wysoką z 
ul. Tramwajową. 

Wspomniany wiadukt umożliwiłby 
przeprowadzenie linji tramwajowye 
najprostszą drogą w kierunku połud- 
niowym. 

Sprawa ta jest o tyle ważna, że 
wszystkie inwestycje, wykonane przez 
dyrekcję K. E. Ł. do końca roku 1937 
staną się po wygaśnięciu koneesji 
własnością miasta bež żadnego od- 
szkodowania, podczas, gdy za roboty, 
wykonane po tym czasie Magistrat, 
po przejęciu tramwai przez miasto mu- 
Si płacić obecnym właścicielom K. E. 


Jak wynika z przemówienia p. wi- 
ceprezydenta Rapalskiego Magistrat 
poczynił już wszystkie kroki przygo- 
towawcze i w roku bieżącym budowa 
wiaduktu rozpocznie się napewno. 

Na roboty, związane z tem Magi- 
strat ma przyrzeczoną z Ministerstwa 
Komanikacji pożyczkę w sumie 400 

s. zł. 

M Po wyjaśnieniu przystąpiono do 
głosowania dalszych pozycji budżeto- 
wych. 

Głosowanie  przeciągnęło 
późnej nocy. 

Jutro dalszy ciąg posiedzenia. 


się do 


zarobków. E 


migocące światełko — pracuje dwóch 
„koleksów*. Wydobyliśmy stamtąd już 
przynajmniej 25 ton węgla. Na dole 
jest ganek, który ma 12 m. długości. 

Bezrobotny opowiada spokojnie z 
uśmiechem na ustach, a mnie z prze- 
rażenia ściska coś za serce widzę czy- 
hającą w tych ciemnościach śmierć. 

Wydobyty węgiel, jak pan widzi, wy- 
sypujemy na haldę, sortujemy go. Ga- 
tutek gorszy zabieramy do domu na o- 
pał, lepszy zaś ładujemy na wóz i ob- 
jeżdźamy domy tak długo, aż sprzeda- 
my. Uzyskaną kwotę dzielimy się na 
równe części z wynajętym furmanem. 
Furmani i ich konie są bowiem też bez 
pracy — dodaje. — 


Kopalnie w dołach piasko- 
wych. 


W dołach piaskowych, skąd wybiera- 
no kiedyś piasek dla „zasypów* w ko- 
palniach, wykopano już dawniej olbrzy= 
mie doliny, głębokie do 15 metrów. 
Zazwyczaj na dnie tych dolin znajdują 
się małe stawy wodne, zimą zamarznię” 
te. Widok ogólny — a la Morskie Oka 
w Tatrach. U zboczy widnieją liczne 
jaskinie. To są również „bieda — szy- 
by”, Wejścia do tych „szybów“ są wię- 
ksze. Wchodzi się do nich bez ża- 
dnych wysiłków. Ciemno tu tak samo, 
jak w innych „szybach*.  Ganek dość 
wysoki, jednak wąski, prowadzi pod ką- 
tem jakiś 45 stopni w dół, na głęboko- 
ści 15 metrów. Węgiel stamtąd wydo- 
byweją również kubłami. 

Na hałdzie i w tych „bieda — szy- 
bach” jest czasem bardzo gorąco i wy” 
dobywają się stamtąd cuchnące opary. 


Niewdzięczna rola policji. 
Żmudną pracę bezrobotnych górni- 
ków musi zniszczyć — dla ich własne- 
go bezpieczeństwa — policja. Nie czy- 
ni tego chętnie. A również nie czyni 
tego w biały dzień. Przeważnie nocą, 
gdy bezrobotni odpoczywają po ciężkiej 
pracy policja sprowadza robotników u- 
rzędu górniczego, którzy „szyby“ te wy- 
sadzają w powietrze. 

Następnego dnia rano wśród prze 
kłeństw pod adresem policji, budowy 
„Szybu” rozpoczyna się na nowo... 

Pod względem zbytu węgla bezro- 
botni właściciele „bieda — szybów“ ma- 
ją te same kłopoty, co ich koledzy -— 
konkurenci, baronowie węglowi. Róż- 
nią się tylko w cenach sprzedaży. Cena 
węgla za tonę na giełdzie bezrobotnych 
waha się od 20—28 zł. Kartel baronów 
przemysłowych ma stałą cenę za węgiel, 
która wynosi 41 zł. 

Istnieją nadto małe kopalnie węgla, 
gdzie załoga wynosi od 50 do 150 lw- 
dzi, pracujących w fatalnych warunkach 
zdrowotnych, gorszych czasami nieraz 
jak na „bieda — szybach. Tam cena 
węgla wynosi 33 zł. za tonnę. 

„Bieda — szyby* handlują węglem 
tylko „hurtownie”, t. j: sprzedaż prze- 
prowadzają wozami, zawierającemi 1 ton- 
nę. Ten sam woźnica, który da: j 
nabywał węgiel na kopalni i sprzeda 
go w mieście, albo z polecenia kopalni 
węgiel rozwoził, pracuje obecnie na u- 
sługach właścicieli „bieda — szybów”. 

W lasach pod Murckami istnieje 54 
takich szybów, które dostarczają węgiel 
do Oświęcima, Chrzanowa i okolicy. 

Wydohywanie węgla na „odkrywkach* 
oraz handel „uliczno-krążny" czy „domo* 
krążny* węglem, stały się na Górnym 
Śląsku zjawiskiem nagminnem. 

Gdyby władze próbowały zjawisko to 
zlikwidować radykalnie przy pomocy 
policji, mogłoby dojść do poważnych za- 
burzeń. Za dużo jest biednych, utrzy= 
mujących się obecnie z tego 
„nielegalnego przemysłu i handlu czar- 
nemi djamentami”. 
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Streszczenie. 


Znany przemysłowiec łódzki, Karol 
Wolner, zginął w tajemniczych okolicz- 
nościach w Zakopanem. Reporter Wir- 
ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
abadać zagadkę śmierci Wolnera i wów- 
czas natknął się naślady szajki fałszerzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 
nizowanego przez „pana  mecenasa*, 
zagadkowego indywiduum. Ciała repor- 
tera nie tyz a SG aż 

Grądzki poznał m: obietę, ra 
© wiedziało mu, że Drat jej Boel- 
ih, padł ofiarą szajki „Trójkąta“, 
oraz że zwabiona przes szantażystów 
do jakiegoś domu;—zdołała zbiec. Grądz- 
ki przyrzekł paunie Boeltich swą po- 
moc. Nazajutrz Boeltichówna została u- 
więsiona w jaskini szajki „Prójkąta*, 
Korzystając z chwilowej nleobecności 
m opiekunki, Admy, porosumiała St 
z £ółtolicym dozorcą, który przyrzek. 
jej pomoc, 

i mowy. gdy Adma odurzona poda- 
nym jej przez Chińczyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasnęła, żółty wtargnął 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
pomos w ucieczce, porwał na 
dziewczynie odzież, chcąc dopuścić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie- 
cha ohydnego zamiaru, Toa-li zgodził 
się na odszu anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy- 
Stała Ania, aby spróbować ucieczki. — 
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sną na podłogę, przygniatając dziew- 
<zynę całym cięż'rem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod- 
nialcem, Ania natrafila na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę „okoiku. 

Dzięki posiadanemu przez Boeltichów- 
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
zr Chińczyk pozostąwił ją w spo- 

oju. 


Nadkomisarz Olmański otrzymał ano- 
nim iż Barwiezkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo, 


Dalszy ciąg. 


— Tak — mraknął — nie omy- 
liłem się drzwi otwierają się naze- 
wnątrz, w przeciwnym bowiem razie 
plan byłby się mu nie udał. 

Gdyby jednak Wożniak zamiast 
na otomanie usiadł na którymś z fo- 
teli? — zadał sobie w duchu pytanie. 
— Czy i wówczas mordercy, czy też 
morderca mógłby się dostać przez dru- 
gie wejście? 
= — Musieliby odwrócić uwagę Woź- 

 miaka w innym kierunku — odpowie- 


dział sam sobie — z czem napewno 
_ się liczyli. 
A teraz co oznacza ów świstek 
- papieru? 


~ Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że jest to kawałek listu. 

Morderca spiesząc się nie zauwa- 
, iż część kompromitującego ich do- 
mentu pozostała w naszem ręku. 
„Kochany An* dajmy na to An- 
„Należę do szajki Trój* łatwo 
domyśleć dalszego ciągu tembar- 
ej, iż następny wiersz zaczyna się 


TRÓJKĄT 
BAPHOMIETA 


Powieść na ile niesamowitych przeżyć bozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


słowem „sztem* a więc początek listn 
brzmiał: 

„Kochany Antoni. 

Należę do szajki „Trójkątu, której 
hersztem jest dobrze ci znany dyrek- 
tor Olszański itd.“ 

A więc nie myliłem się podejrze- 


wając Olszańskiego o knowania z 
„Trójkątem*. Należy bezwzględnie 
odszukać go. Aresztująe przywódcę 


łatwo mi będzie zlikwidować całą zbro- 
dniczą szajkę. 

— Wywiadowca musiał powziąć 
pewne podejrzenie, że grozi mu nie- 
bezpieczeństwo — przerwał milczenie 
wiceprokurator, 

— Dlaczego? 

— Jak pan widzi — ciągnął da- 
lej wiceprokurator — prawa ręka te- 
go człowieka znajduje się w kieszeni. 
Przy bliższem badaniu okazało się, że 
palce zaciskają się kurczowo dookoła 
rączki rewolweru. 

— Zupełnie zrozumiały wniosek 
— odrzekł naczelnik urzędu śledczego, 
zastanawiając się nad imieniem adre- 
sata listn, które rozpoczynało się na 
„An*. 

— Andrzej — błysnęło mu przez 
myśl i jednocześnie sformułowało się 
w mózgu nazwisko „Grądzki*. 

— To niemożliwe — odrzucił od 
siebie to przypuszczenie. — Skąd 
Grądzki miałby jakąkolwiek bądź 
styczność z szajką „Trójkąta“? Non- 
sens. 

Wyszedł z gabinetu, cheąc dostać 
się do klatki schodowej w oficynie 
dokąd prowadziły drugie drzwi z ga- 
binetu X 8. 

Myśl jednak, że tajemniczy list 
pisany był do Grądzkiego nie opusz- 
czała go ani na chwilę. 

— Nie należy lekceważyć naj- 
mniejszych nawet na pozór błahostek 
— powiedział sobie i po ukończeniu 
wizji lokalnej na miejscu zbrodni, 
znajdując się już w biurze zatelefono- 
wał do Grądzkiego. 

— Pan Grądzki? 

— Moje uszanowanie panu na- 
czelnikowi — usłyszał w odpowiedzi, 
czem mogę służyć. 

— Ma pan chwilę wolnego czasu? 

— Dla pana naczelnika zawsze. 

— Więc niech pan będzie łaskaw 
pofatygować się do mnie do biura. 
Chcę pann pokazać pewien dokument. 

— Za kilka minut jestem u pana 
naczelnika. 

— Pokażę panu część listu — 
mówił nadkomisarz Olszański przywi- 
tawszy się z przybyłym do urzędu 
śledczego Grądzkim — a to w tym 
celu, gdyż sądzę, że list ten był dla 


pana przeznaczony, więc przypuszczam, | komisarz Olszański, 


iż charakter pisma powinien być panu 
znany. 

Wyjął z portfelu świstek papiern 
i wręczył go Grądzkiemu. 

Grądzki zbladł. Charakter pisma 
był mu bardzo dobrze znany, wszak 
nie raz czytał to pismo. 

Nadkomisarz Olmański zauważył 
zmianę w wyrazie twarzy Grądzkiego. 

— Poznaje pan ten charakter? — 
— zapytał się zniecierpliwiony. 

— Nie odrzekł po krótkim 
namyśle Grądzki. 

Wahanie się Grądzkiego nie uszło 
uwagi naczelnika urzędu śledczego. 

— Panie Andrzeja — począł mó- 
wić — mam tę pewność, że list ten 
był do pana pisany. 

— Pan naczelnik 
przerwał żywe Grądzki. 

— Usoba, która ten list pisała 
jest pann znana — ciągnął dalej nad- 


się myli 


nie zwracając naj- 
mniejszej uwagi na protest Grądzkie- 
go — powinien więc pan nie utrud- 
niać mi śledztwa. Wszak pan wie, 
że jestem jego szczerym przyjacielem. 

-— Panie naczelniku odrzekł 
Grądzki, postawię pewien warunek. 
Jeżeli pan naczelnik zgodzi się go do- 
trzymać wówczas służę panu wyja- 
śnieniami. 

— A więc przyznał się pan, że 
charakter pisma jest panu znany — 
zawołał z triumfem w głosie nadko- 
misarz O mański. 

— Tego nie powiedziałem — bro- 
nił się Grądzki. 

Olmański uśmiechnął się. 

— Niech mi pan poda swoje wa- 
runki — powiedział, 

Grądzki przysnnął się z krzeseł- 
kiem do naczelnika urzędu śledczego 
i nachyliwszy się począł mówić stłn- 
mionym głosem. 


Głos z zagrodu. 


Doktór Tomasz Barwiczek opuścił 
swój gabinet i wprost z redakcji 
„Przeglądu Codziennego* udał się do 
swego mieszkania prywatnego. 

Służącemu, który otwierał mu 
drzwi oświadczył: 

— Dla nikogo niema mnie w do- 
mu. Jedynie gdyby przyszedł pan 
prezes Grabiec to należy go przyjąć. 

Służący z pochyloną głową wy- 
słuchał polecenia, poczem zdjął ze 
swego pana futro i powiedział: 

— Panie redaktorze posłaniec przy- 
niósł przed godziną list i wziąwszy z 
małego stoliku dużą szarą kopertę 
wręczył ją Barwiczkowi. 

Redaktor naczelny „Przeglądu Co- 
dziennego* bez najmniejszego zainte- 
resowania odebrał z rąk służącego 
list i spojrzał na adres. Nagle po- 
bladł wsunął kopertę do kieszeni i 
zlekka drżącym głosem mówił zwra- 
cając się do służącego. 

— Gdyby nawet nadszedł pan 
prezes Grabiec to nawet i dla niego 
jestem nieobecny. 

— Szybko wyszedł z przedpokoju 
i znalazł się w bogato urządzonej 
bibljotece, 

Przekręcił kontakt światła elek- 
trycznego i usiadł w wybitym skórą 
fotelu. Z wielką ostrożnością wycią- 
gnął z kieszeni doręczony mu przed 
chwiłą przez służącego list i spojrzał 
na adres. 

Tak. Wzrok go nie mylił. 


— Jaśnie Wielmożny Pan Doktór 
Karol Bar-Barwiczek przeczytał 
głośno i usłyszawszy brzmienie swoje- 
go własnego głosu zdziwił się ogrom- 
nie. . 

Możliwe to było aby on się przed 
chwilą odezwał. Ten starczy, drżący 
głos był głosem pełnego werwy i ży- 
cią doktora Tomasza Barwiczka, re- 
daktora naczelnego „Przeglądu Co- 
dziennego“, człowieka o ogromnych 
stosunkach. poważnego i cenionego W 
całem mieście? 

Wypuścił z paley kopertę, która 
upadła na podłogę (i odcinała się jas- 
ną plamą na brunatnem tle puszyste- 
go dywanu. 

Z przerażeniem i nieufnością spo- 
glądał na zapieczętowany list. 

Co zawierał? Od kogo pochodził? 

Były to dla niego tak męczące 
pytania, że doprowadzały go formal- 
nie do szaleństwa. 

Czy pisał do niego wróg czy przy- 
jaciel? Ć 

Od odpowiedzi tej czy innej zale- 
żała cala jego przyszła egzystencja. 
Tyle lat nerwowej pracy i chytrej, 
podstępnej walki. I dzisiaj z takim 
trudem wzniesiony gmach miał runąć 
jak domek z kart. 

Hamletowskie: „Być albo nie być“ 
wyziewało ku niemn z okrągłych drob- 
nych liter czerniejących na kopercie. 


Dalszy ciąg nastąpi, 


Kalendarzyk. 
| Luty DZIŚ: Patrycjusze, 


JUTRO: Symeona. 
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Wschód słońca 6.48. 
Zachód słońca 16.51. 
Wschód księżyca 11.10. 
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E IESE TAA > p Z WON TY ARNA | 
| MUZRUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J.i R. Bartoszewiezów (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
10—16. 


Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyżurują następujące sp- 
teki: H. Dancerowej (Zglerska 57), W, Grosz- 
kowskiego (11 Listopada 15), Sukc. 8. Gor- 
feina (Piłsudskiego 54), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Rembielińskiego (An- 
drzeja 28), A. Szymańskiego (Przędzalnia- 
na 75), 


POD WŁOS. 
Inflacja kobiet. 


Berlin ma nowy kłopot: oto ostatni 
spis ludności wykazał nadwyżkę 385 tys. 
kobiet! 

Co z nią robić? Jak tu zadowolić 
taką ilość kobiet, dla których nie wy- 
starcza mężczyzn? 

Problem ten — tak dla płci pięknej 
niebezpieczny nie jest jedynie w Berli- 
nie trudny do rozwiązania. 

U nas również wypada na jednego 
mężczyznę — jedna i kawałek kobiety. 
Widmo staropanieństwa zagląda w oczy 
dziesiątkom i setkom tysięcy dziewic. 

| Jak tu wybrnąć z ciężkiej sytuacji. 
Być skazanym na taki oficjalny post 
miłości jest rzeczą dość przykrą, nawet 
jeśli tam, panie dzieju, czasem gdzieś, 
jakaś chwila szału została ukradziona 
z przygodnym Casanową. 

W dawnych czasach na wschodzie 
była na to rada! Mąż mógł mieć cały 
harem i żony kolejno dzieliły łoże swe- 
go pana i władcy. Ale to już prze- 
brzmiałe dziś echa. Nawet Turcy za- 
pomnieli o tych sezamach rozkoszy i je- 
dynie jeszcze w kinie tylko widzimy 
stadko najukochańszych żon hinduskich 
książąt. 

Ale wyobraźmy sobie nawet taki wy- 
padek, że ustawodawca zezwoliłby nam 
na posiadanie kilku żon! Czy ta licen= 
cja pomogłaby, jeśliby niestety z jedną, 
zwłaszcza własną, żoną trudno dać so- 
bie radę? 

A wszystko przez tę nieszczęśliwą 
forsę — włeściwie nietyle przez nią, ile 
przez jej brak. 

Za co utrzymać taką synogarliczkę ? 
Taką gołąbeczkę, pantarkę i panterkę, 
taką alraunową wampirkę z Brygidą Helm 
w roli głównej?! Za co?! Za co ku- 
pować obnażające fatałaszki z widokiem 
na przyrodę ? 

Bezwzględnie Liga Narodów powinna 
się tą sprawą zająć, jako rzeczą o wie- 
le ważniejszą, niż rozbrojeniowe poga- 
duszki przy akompanjamencie huku dział 
z pod Szanghaju. 

Coś trzeba robić koniecznie! I to 
na gwałt! A przedewszystkiem wyłonić 
komitet ściślejszy, który wybierze sub- 
komisję fachowców, a ta radę rzeczo” 
znawców celem znadania, ćo jest przy” 
czyną tej nadprodukcji kobiet, tej infla- 
cji groźnej dla równowagi płciowej ? 

Należy się pośpieszyć, gdyż jak tak 
dalej pójdzie, to na każdego mężczyznę 
poleci kilka kobiet, a w rezultacie ro- 
dzić się będą same dziewczęta. Co 
będzie z nami? z płcią męską? Przyj: 
dzie wreszcie taka chwila, że wogóle 
zostaną na Świecie same kobiety! 

Ładna perspektywa — co?! 


Luboń. | 
Strajk w zakładach Geyera. 


W dniu wczorajszym wybuchł w za- | 
kładach przemysłowych firmy „L. Ge- | 
bs strajk, który objął kilkuset robot : 

LĄ ; 


Strajk spowodowany został tem, iż i 
robotnicy firmy od trzech tygodni nie | 
otrzymują wypłaty zarobków. : 


„DZIENNIK ŁODZKI* 1711.22 


Echa strajku na tramwajach. 


Jutro posiedzenie rady nadzorczej K. E. Ł. 


w związku z interwencją magistratu m. Łodzi. 


Redukowani przez K.E.Ł., którzy nie podpisali deklaracyj, 


mają prawo do trzymiesięcznego odszkodowania. 


W wynika ostatniego zatargn mię | 


dzy dyrekcją KEŁ a pracownikami, 
jak to już w swoim czasie donosiliś- 
my, dyrekcja KEE nie pozwoliła przy- 
stąpić do pracy 53 pracownikom, któ- 
rzy nie podpisali deklaracyj, wyraża- 
jących zgodę na warunki, podyktowa- 
ne po strajku przez dyrekcję Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej. 


Pracowników tych miano zwolnić 
bez odszkodowania, przyczem dyrekcja 
KEE zażądała kategorycznie» zwrotu 
mundurów, czemu jednak wezwani 
przeciwstawili się. Było prawdopo- 
dobne, iż zatarg między redukowany- 
mi pracownikami a dyrekcją KEŁ znaj- 
dzie rozstrzygnięcie dopiero przed są- 


| dem pracy. 


Czy odniesie skutek ? 
Postulat nieobniżania płac 


pracownikom samorządowym 
zawiera odezwa prezydjum zrzeszenia związków 
pracowników miejskich. 


Prezydjum zrzeszenia związku pra- 
cowników miejskich R. P. wystosowało 
odezwę do wszystkich zarządów miast, 
w której zwrąca się z apelem o respek- 
towanie nabytych przez pracowników 
miejskich praw i dalsze nieobniżanie 
płac, w szczególności zaś b utrzymanie 
dodatku komunalnego i świadczeń do- 
datkowych. 

W odezwie prezydjum zrzeszenia 
powołuje się na oświadczenie min Kor- 
saka, że zalecenie okólnika ministerstwa 
spraw wewn. Mè 204 należy rozumieć 
w ten sposób, że mogą one znaleźć za- 


Niema obniżki 


stosowanie w wypadkach wyjątkowych, 
gdy wszelkie inne środki zachowania 
równowagi budżetowej miast zostaną 
wyczerpane. 

Jakkolwiek okólnik M. S. W. ma 
brzmienie zupełnie wyraźne to jednak 
—— niestety — również zupełnie wyraźnie 
przedstawiają się skreślenia budżetowe, 
dokonywane przez M. S.W. w prelimina- 
rzach poszczególnych samorządów, tak 
więc wątpić raczej należy, czy odezwa 
prezydjum zrzeszenia odniesie należyty 
skutek. (n) 


— 


cen spirytusu. 


P, M. S. obniżył jedynie procent spirytusu 
w nowych edycjach rynkowych. 


Ostatnio rozeszły się doniesienia, iż 
ceny spirytusu zostały obniżone dość 
znacznie, albowiem o m. w. 209/,. 

Doniesienia te nie były całkowicie 
ścisłe. 

Dotychczas Państwowy Monopol Spi- 
rytusowy nie wprowadził żadnej zasadni- 
czej zniżki ceny Spirytasu Natomiast 
wprowadzono w sprzedaży rynkowej api- 
rytas o moey obńiżonej o 5 stopni. 

Narazie wprowadzono do sprzedaży 
nowe rozmiary butelek, pojemności 1/10 


litra spirytusu, mocy 90 stopni, w cenie 
1,36 zł, następnie półlitrowe butelki spi- 
rytusu o zmniejszonej mocy (w cenie 
zł. 680), obecnie zaś wprowadzone będą 
butelki litrowe, o zmniejszonej o 5 stopni 
mocy spirytusu. Butelek ćwierć litro- 
wych chwilowo nie wprowadza się. 

Oprócz spirytusu tańszego, mocy 90 
stopni, nadal sprzedawane będą butelki 
spirytusu 95'/,-wego, po cenach dotych- 
czasowych. (ag.) 


Konkurs na zabudowę terenów 
przy dworcu Łódź-Fabryczna 


rozstrzygnięty zostanie 


Jak już donosiliśmy magistrat ogło- 
sił konkurs na plan zabudowania dziel- 
nicy przy dworcu Łódź—Fabryczna, znaj- 
dującej się między ulicami: Sienkiewicza, 
Narutowicza, Wierzbową i Przejazd. 

Celem tego konkursu, którego pro- 
gram opracowany został w porozumieniu 
z Towarzystwem Urbanistów Polskich 
w Warszawie, jest uzyskanie planu zabu- 
dowania wielkomiejskiej dzielnicy przy- 
dworcowej. 

Za najlepsze prace wyznaczone zo- 
stały nagrody: I — zł. 3,000, H — zł. 
2000.—, nagroda III — zł. 1500 i jeden 
zakup zł. 1000.— 


W barwnym 


w połowie kwietnia r.b. 


W skład sądu konkursowego wcho- 
dzą pp. wiceprezydent St. Rapalski, ła- 
wnik A. Harasz, kierownik oddziału re- 
gulacji miasta — inż. Kwapiszewski, inż. 
A. Paprocki, inż. arch. R. Miller, inż. J. 
Neyman, inż. arch, P. Brukalski i inż. 
P. Lewy, 

Termin nadsyłania prac upływa w 
dniu 8-go kwietnia 1952 r. 

(ag) Niezależnie od akcii komisji 
miejski j, w dnią 18 bm. tj. jutro przy- 
bywa do Łodzi specjalna komisja z mi- 
nisterstwa komunikacji, celem oficjalne- 
go przekazania wspomnjanych wyżej te= 
renów naszego miastu. 


filmie życia. 


Oślepiony przez kochankę pojął ją za żonę. 


Sensacyjna rozprawa przed sądem. 


W r. ub. Róża Bromberg (lat 30), 
zam. przy ul. Zgierskiej Nż 61, poznała 
na jednej z zabaw kupca Samuela Re- 


. g nwetera. Bromberg była zamężna, 
R. był żonaty. 


Po upływie kilku miesięcy znajo- 


mość przemieniła się w gorącą miłość 
i pewnego dnia Bromberg oświadczyła, 
że gotowa jest porzucić męża, zaś Re- 
genweter wyraził gotowość porzucenia 
żony. Regenweter uzyskał w rabinacie 
łódzkim rozwód ze swą żoną Esterą, jak 


Jak się obecnie dowiadujemy, spra- 
wa odszkodowania dla redukowanych 
pracowników jest jednak  kwestją 
przesądzoną wyraźnemi orzeczeniami 
Sądu Najwyższego, a mianowicie, iż 
w wypadku, gdy pracownicy wysuną 
warunki, na tej podstawie podejmą strajk 
i strajk ten przegrają, z konieczności 
ponoszą wszystkie konsekwencje, mato- 
miast gdy pracodawca wysuwa wa* 
runki zmiany pracy, jak było w wy- 
padku z zstargiem na tramwajach, w 
wyniku czego podjęty zostaje strajk, 
pracodawca nie ma prawa zwalniać 
bez odszkodowań pracowników, którzy 
strajk podjęli, bez względu na wyni- 
ki zatargu. 

O powyższem, wyrażnem i Toz- 
strzygającem postanowieniu Sądu Naj- 
wyższego powiadomił inspektorat pra- 
cy dyrekcję KEŁ, zalecając wypłatę 
odszkodowań zwalnianym pracownikom, 
którzy mie podpisali znanych dekląra- 
cyj KEŁ w kwocie równej trzechmie- 
sięcznemu zarobkowi. 

Tak więc oczekiwać należy, iż-wy- 
płata odszkodowań dla zwolnionych 
pracowników KEŁ nastąpi bez kiero- 
wania sprawy do sądu pracy. 

W związku z wystąpieniem magi- 
stratn do dyrekeji KEŁ. naskutek in- 
terwencji wydalonych tramwajarzy w 
sprawie przyjęcia do pracy zwolnie- 
nych naskutek strajku pracowników 
wydziała rachu, ponieważ dyrekcja 
KEu postulatu tego dotychczas nie n- 
względniła, magistrat zwrócił się do 
KEu o zwołanie nadzwyczajnego po- 
siedzenia rady nadzorczej tramwajów 
celem rozpatrzenia tej sprawy. Po- 
siedzenie to, jak się dowiadujemy, 
wyznaczone postaąło na piątek, dnia 19 
b. m. na godzinę 18-tą. (ag) 


również i Bromberg uzyskała rozwód ze 
swym mężem. Oboje kochankowie za- 
mieszkali we wspólnem mieszkaniu. 

Po pewnym czasie Regenweter tra- 
piony wyrzutami sumienia wrócił do 
rozwiedzionej z nim żony. Opuszczona 
Róża Bromberg postanowiła zemścić 
się na Regenweterze, a gdy ten od 
Czasu do czasu odwiedzał ją, czyniła 
mu wymówki, że dla niego opuściła ko- 
chającego ją nęża. Dnia 20-go grudnia 
1951 roku Regenweter przybył jak zwy- 
kle do Brombergowej w odwiedziny. 
Ta kwasem solnym, po sprzeczce z ko* 
chankiem, oblała mu twarz, tak, że 
Regenweterowi wypłynęło prawe oko. 

Wczoraj 31-letnia Róża Bromberg 
zasiadła na ławie oskarżonych sądu o- 
kręgowego. 

Przewód sądowy ujawnił, że w mię- 
dzyczasie po wyjściu ze szpitala poszko- 
dowany Regenweter poślubił mimo o- 
ślepienia go Różę Bromberg, z którą 
żyje w nadzwyczajnej zgodzie i bardzo 
szczęśliwie. W takim stanie rzeczy po- 
szkodowany już jako mąż, korzystał z 
dobrodziejstwa prawa i zeznań przeciw- 
ko oskarżonej nie złożył, wyjaśniając 
tylko, iż dzieci jego z pierwszego mał- 
żeństwa są u niego pod opieką jego 
obecnej żony. 

Poszkodowany ciężko Regenweter 
prosił sąd o niekaranie jego obecnej 


żony. 

Sąd skazał Różę Bromberg na jeden 
miesiąc aresztu, motywując czyn oskar- 
żonej jako nieostrożność, (p 


Widowiska łódzkie 
MMO 


REPERTUAR. 
TRATR MIEJSKI: „Sprawa Dreyfusa**. 
TEATR KAMERALNY: „Dr. Stieglitz*, 
TEATR POPULARNY: „Żyd wieczny tułacz. 
APOLLO: „Djabeł oceanów”, 
BAJKA: „Tragedja napiętnowanych*. 
GAPITOL: „X. 27*. 
CASINO: „Trade Horn”, 
CZARY: „Bohaterski komendant“. 
CORSO: „Ludzie areny* 
DOM LUDOWY: „Kobieta na księżycu”. 
GRAND KINO: „Przygoda miłosna“, 
LUNA: „Kongres tańczy”, 
MIMOZA: „Szary dom“. 


ODBON: „Pieśniarz Gór*. 
OŚWIATOWY: „Tajemnica cytadeli w Dęblinie 

M. „W niewoli n szeika*. 
PALACE: „Wielka tęsknota*. 
PRZEDWIOŚNIE: „Niebezpieczny raj“. 
RESURSA: „Jej ekscelencja miłość*, 
RAKIETA: „Melodja szczęścia*, 
SPLENDID: „igranie z miłością” 
UCIRCHA: |. „Niewolnica miłości*. 
WODEWIL: „Pieśniarz Gór”. 
ZACHĘTA: „Monte Carlo*. 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana N 27) 
W środę i czwartek oryginalna, powo- 
dzeniowa sztuka [stvana Mihaly „Mam lat 26*. 
piątek premjera słynnego szlagieru 
muzycznego Johna Gaya „Opera za trzy gro- 
sze*. Reżyserja dyr. Borowski. Dział mu- 
zyezny pod kierunkiem T. Sygietyńskiego. 
W sobotę o gzdz.4 po pol. „Pan Geldhab* 
dla młodziezy szkolnej. Ceny miejsc od 50 
gr. do 3 zł. + 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N 1) 


sroda i czwartek w dalszym ciągu kome- 
dja polska S. Kiedrzyńskiego „Czwarty do 
bridźa* 


w sobote premjera oryginalnej sztuki 
Laurena Deillete „Kłopoty pana Bourrachona*. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N 15 tel. 178-00) 

, Dziś i eodziennie po cenach stałych pepu- 
larmych od 50 gr. do 2 zł. 10 gr. przepiękna 
powieść sensacyjno-dramatyczna „Żyd wieczny 
tułacz* Bugenjusza Sue w 12 obrazach w re- 
żyserji i inscenizacji reżysera Konstantego 
Tatarkiewicza, kreującego demoniczną postać 
Rodina. Sztuka dzięki świetnej reżyserii, 
koncertowej grze zespołu, wspaniałym de- 
koracjom i efektom świetlnym, wywiera po- 
tężne wrażenie i ściąga liczne rzesze publicz- 
mości do gmachu Teatru przy ul.Ogrodewej 18 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań ul. 
6 sierpnia 2 perfumerja p. Pływackiej, oraz 
w kasie teatru od godz. 11 do Ziod 5 do 9 w. 


Reorganizacja Il rejonu 
Kasy Chorych. 


Prace reorganizacyjne w ostatnim 
rejonie — l-im śródmiejskim łódzkiej 
Kasy Chorych są w pełnym toku. Wła- 
dze Kasy rozpoczęły już, jak nam do- 
noszą, wynajmowanie odpowiednich lo- 
kali na punkty lekarskie w okręgu byłe- 
go rejonu ll-go. W każdym z punktów 
dyżurownć będzie t. zw. lekarz domowy, 
akuszerka rejonowa i higjenistka. Na 
terenie Il-ej dzielnicy uruchomionych zo- 
stanie prawdopodobnie 15 punktów le- 
karskich. (ag) 


Nowy zarząd P. P. S. 
w Łodzi. 


Na ostatniej konferencji międzydziel- 
nicowej PPS w Łodzi wybrany został 
nowy skład O. K. R. P. P. S. w Łodzi 
na rok 1952. Wybrani zbiorą się poraz 
pierwszy w nadchodzący czwartek t.j. ju- 
tro i rozdzielą pomiędzy siebie funkcje. 


Spadek liczby rozmów 
telefonicznych. 


Na 1 stycznia 1932 w okr. łódzkim 
Ę 3 nych było 11.259 aparatów 
telefonicznych. W ciągu m. stycznia rb. 
Eeen w okręgu łódzkim 
5.306 rozmów. Za cały rok 1931 w 
O łódzkim przeprowadzono rozmów 
5.000.000. (ag) 
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Związki interwenjują w magistracie 
przed zbliżającym się sezonem budowlanym. 


W dniu wczorajszym przedstawi- 
ciel Polskich Związków Zawodowych 
„Praca*, p. Józef Zubert, złożył w ma- 
gistracie m. Łodzi obszerny memorjał, 
zawierający uchwały ogólnego zebra- 
nia budowiarzy łódzkich. 

Na pierwszy plan wysunięta zosta- 
ła kwestja warunku zawierania przez 
przedsiębiorców budowlanych umów z 
robotnikami oraz umieszezania konkre- 
inych pozycyj wydatków na robociznę 
w kosztorysach, albowiem jak dotych- 
czas wykazała praktyka, niektóre fir- 
my, np. „I. Tyller*, umieszczały w 
kosztorysie, przedstawianym zlecenio- 
dawcom, niezwykle wysokie pozycje 
wydatków na robociznę, daleko odbie- 
gające od pozycyj wydatków rzeczy- 
wistych. 

Dalej memorjał domagał 
gorycznie wyeliminowania w zbliżają- 
cym się sezonie budowlanym sił na- 
pływowych roboczych, przybyłych ze 
wsi. 

Ponadto „Praca* zwróciła sje do 
referentów budżetów państwowych z 
prośbą o wskazanie, jakie sumy preli- 


się kate- | 


| 


| 
| 


| 


minowane zostały na budowę przez 
resorty ministerjalne: spraw wojsko- 
wéh, robót pubłicznych, kolejnictwa 
it d 

Wreszcie zarząd związków „Praca“ 
wystąpił do ministerstwa pracy z proś 
bą o wskazanie, jakie sumy preliminu- 
je to ministerstwo na roboty publiczne 
w Łodzi. i 

Również do prezydenta miasta, p. 
Ziemięckiego, zgłosiła się delegacja 
Związku Związków Zawodowych celem 
omówienia spraw związanych z uru- 
chomieniem na wiosnę r. b. robót pu- 
blicznych w Łodzi, informując się rów- 
nież. kiedy wypłacona zostanie robot- 
nikom sezonowym  15-proc. zapomoga 
zimowa. W odpowiedzi prez. Ziemięcki 
oświadczył, że nastąpi to prawdopodo- 
bnie w najbliższych dwóch tygodniach. 

Odnośnie uruchomienia robót sezo- 
nowych, to zdaniem prezydenta miasta, 
nie można jeszcze w tej chwili okre- 
ślić ani terminu rozpoczęcia ich, ani 
też rozmiaru w jakim bądą one pro- 
wadzone. (ag) 


Nie będzie przymusu 
korzystania z usług P. U. P. P. 


Ostatnio donosiliśmy o projekcie o- 
pracowanym przez ministerstwo pracy i 
opieki społecznej, a mającym na celu 
wprowadzenie w stosunku do pracodaw- 
ców przymusu korzystania z usług pań- 
stwowych urzędów pośrednictwa pracy. 

Ministerstwo przemysłu i handlu za- 
jęło w stosunku do tego pomysłu sta- 


nowiske negatywne, uznając, że realiza- 
cja jego nie dałaby pożądanych rezulta- 
tów na rynku pracy, zbiurokratyzowała- 
by natomiast procedurę przyjmowania 
pracowników i spowodowałaby zbytecz- 
ną a niecelową rozbudowę urzędów po- 
średnictwa pracy. (n) 


Brudy wielkomiejskie. 
Uprowadziła.16-letnią córkę sąsiadki 


zamykając dziewczynę w jaskini rozpusty. 


W miesiąca grudniu 1931 roku Emil- 
ja Werner zamieszkała przy ul. Piastow= 
skiego 7, złożyła zameldowanie w XII 
komisarjacie P. PQ, iż 16-letnia jej eó- 
reczka, Helena Werner zniknęła bez wieś- 
ci. Poszukiwania nie dały żadnego wy- 
niku, władze policyjne doszły do prze- 
konania, że Wernerowna padła ofiarą 
handlarzy żywym towarem i w tym kie 
runkn wdrożyły energiczne dochodzenie 
prowadzone przez IV brygadę Urzędu 
Śledczego. 

Po upływie kilku tygodni żmudnego 
śledztwa wywiadowcy urzędu śledczego 
zwrócili uwagę na auto, w którem znaj- 
dowała się jakaś dziewczynka. Szoferem 
okazał się Ignacy Derecz. Indagowany 
przez policję, o pasażerkę naprowadził 
szofer na ślad zaginionej Wernerówny, 
zeznając, iż woził często Helenę Werner, 
zamieszkałą Piastowskiego Nr. 7, gdzie 
w mieszkaniu Marjana Graszczyńskiego 
spotykał sią z nią często. Gruszczyński 
oświadczył, iż znajduje się ona n swej 
koleżanki na ulicy Kalenbacha. 

Wywiadowey urzędu śledczego po u- 
danin się pod wskazany przez Grusz- 
czyńskiego adres odnaleźli Wernerównę. 

Przewieziona do urzędu śledezego 
Wernerówna złożyła rawelacyjne Zezna- 
nia z których wynikało, że była często 
nakłaniana przez Genowefę Gruszczyń- 
ską do picia wódki. Pewnego dnia Wer- 
nerówna została weiągnięta przez Grnsz- 
czyńską do mieszkania jej i wówczas 
została spojoną. 

Co się z nią dalej stało nie wie. Była 
tam przez tydzień czasu, nowi opiekuno- 
wie starali się o to, aby Wernerówna 
nie miała kontaktu z lokatorami domu 
przy ul. Piastowskiego 7. Następnie prze- 
bywała u znajomych, obawiająe się wró- 
cić do domu. 

Zeznanie dziewczynki potwierdził 
fakt, że policja obyczajowa przed kilku 
miesiącami wykryła u Gruszczyńskich 
dom schadzek, który był prowadzony 
przez dłuższy czas. 

Wobec takiego stanu rzeczy zatrzy- 
mano 32-letnig Genowefę Gruszczyńską 
i S3f-letniego Marjana Gruszczyńskiego, 
Helena Werner, po zbadaniu ją przez 
lekarza, została oddana pod opiekę mat- 
ce swej Emilji. 

dniu wczorajszym małżonkowie 


Gruszczyńscy stanęli przed sądem grodz- 
kim w Łodźi. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
przy drzwiach zamkniętych wydał wyrok 
skazujący Genowefę Gruszczyńską na 6 
miesięcy więzienia. Gruszczyńskiego z 
powodu braku dowodów winy sąd unie- 
wianił. 

Sąd zastosował wobee skazanej jako 


środek zapobiegawczy bszwzględny areszt | 


wobec czego Gruszczyńska została aresz- 
towana na sali sądowej i przewieziona 
do więzienia przy ul. Kopernika. (p) 


Międzykomunalny związek 
dla zakładów opieki społ. 


Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
postanowiono przystąpić (wobec niemo- 
żności asygnowania odpowiednich kwot 
na udziały w międzykomunalnym związ- 
ku dla zakładów opieki społecznej) do 
związku dopiero od roku 1934, w mię- 
dzyczasie zaś postanowiono w  budże- 
tach na rok 1932/33 i rok 1933/34 wsta- 
wić łącznie kwotę zł. 10.000.— na cele 
organizacyjne tego związku. 

Prace międzykomunalnego związku 
dla zakładów opieki społecznej pójdą w 
pierwszym rzędzie w kierunku przejęcia 
pod opiekę związku zakładu dla chorych 
umysłowo w Warcie, w którym  przeby- 
wa obecnie na rachunek miasta około 
200 chorych. 


Oświetlenie parku 


im. Poniatowskiego. 

W dniu wczorajszym komisja pod 
przewodnictwem  wice-prezydenta, St. 
Rapalskiego, udała się do parku im. Po- 
niatowskiego, by na miejscu przeprowa- 
dzić badania, mające w związku z kwestją 
oświeślenia parku. 

W wyniku tej „wizji lokalnej“ ko- 
misja postanowiła przeprowadzić oświe- 
tlenie całego parku wielkiemi lampami 
100-wattowemi. Główna aleja wjazdowa 
oświetlona będzie ozdobnemi kulistemi 
lampjonami również 100-wattowemi, w 
odstępach 25-cio metrowych. 


—— , i 
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SRODA, dnia 17 latego 1932 r. 
11.45—1155 Przegląd dzisiejszej Prasy Poj. 
skiej (tr. z W-wy). 

1158—12.10 Sygnał czasu z W-wy, 
x Wieży Marjackiej w Krakowie, 
tanie programu na dzień bieżący, 

12.10—18.15 Muzyka z płyt gramof. f. A. 
boil, Piotrkowska 160. 

13.15—15.25 Przerwa. 

15.45—15.50 Giełda pieniężna, oraz kom. dle 
żeglugi i rybaków (tr. z W-wy). 

15,50—16.15 Płyty gramof. z W-wy. 

16.15—16.20 Kom. Państw. Urzędu Wych. Pig 
i Państw. Zw. Sportowego (tr.z W-wyj. 
(tr z W-wy). 

15.20—16 40 Odczyt. 

1640—26.55 Płyty gramof. z W-wy. 

1655—17.10 Lekcja języka angielskiego (tr, 


hejnał 
odazy. 


Kling. 


2 W-wy 
17.10—17.85 „Alchemja XX-go wieku*, 
dr. H. Jeżewski (tr. z W-wy). 
17.35—1850 Koncert popołudniowy w wyk. 

orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 
(tr. z W-wy). $ 
18.50—19.15 Rozmaitości. 

19.15—19.30 Komunikat lzby Przem.-Handlow. 
w Łodzi, odczytanie programu na dz. n. 

i płyty gramof. 

19.30—19.46 Kalendarzyk film., repert. teatrów 
i płyty gramof. 

19.45— 20.00 Prasowy dziennik radjowy z W-wy. 

20.00—20.15 Feljeton muzyczny ze Lwowa. 

20.15—21.00 Koncert muzyki lekkiej. Ukrali- 
skie pieśni łudowe w wyk. Ukraińskiego 
Chóru Narodowego im. Łysenki pod dyr. 
S. Sołochuba (tr. z W-wy). 

21.00—21.15 Kwadrans literacki — K. M. Gôr- 
ski „Bibljoman* nowela (tr. z W-wy), 

21.15—22.30 Utwory skrzypcowe odegra R. Soe- 
tens, akomp. L. Urstein (tr. z W-wy). 

22.30—22.40 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. meterol. z W-wy. 
22.40—24.00. „Spacer detektorowy po Buropie* 
(retransmisje stacyj zagranicznych). 
Łódź 
CZWARTEK, dnia iS lutego 1932 r. 
11.45—11.55. Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk. 
(tr. 5 W-wy). 

11.58—12.15 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący, 

1210—13.15 Muzyka z płyt gramofonowych f 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

12.35—14.00 Poranek szkolny z Filharm.Warsz. 
wyk.; Ork. Filharm. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego i soliści. 1) Mendelsshon-Bartho|- 
dy: Uwertura „Ruy Blas* i marsz z „At 
halii*. 2) Pieśni, 3) Schubert, Menuet. 
4) Weber „Zaproszenie do ta tańc* i 
wsrturą do op. „Oberon“. 

14 00—15.50 Przerwa. 

1550—16.15 Program dla dzieci: a) Wesoły 
feljeton H. Ładosza p. t. „Skarżypyta bez 
kopyta“, b) tr. z Wilna opow. Minkiewi- 
czówny p. Í. „Misiąsek*. 

16.20—16.40 Lekcja języka francuskiego kurs 
średni (tr. z W-wy). 

1640—17 10 Płyty gramof. z W-wy. 

17.10—17.35 „Jak długo żyją zwierzęta”, wygl 
dr. Marjan Gieysztor (tr. z W-wy). 

17.35—18.50 Popoł. koncert solistów % W-wy. 
18.00—19.15 Rozmaitości. 

19.15—19.30 „Skrzynka pocztowa łódzka* — 
koresp. bież. omówi red. Jan Piotrowski. 

19.30—19.48 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów. komunikat Izby Przem.-Handlowej 
w Łodzi,” odczytanie programu na dzież 
następny, 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans- 
misja z W-wy). 

20.00—20.15 Faljeton p. t. „Polska rodzina 
Szwejka”, wygł. p.C.Jellenta (tr. z W-wy). 

20.15—21.25 Koncert muzyki lekkiej. Wyk- 
Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota, Mara 
Cabrielli (sopr.) i L. Urstein (akom.) 
(tr. z W-wy). > 

21.25—22 10 Słuchowiskd z Wilna „Dies irae" 
Micińskiego. 

22.10—22.20 Płyty gramof, z W-wy. i 

22.40—22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. meteorol. i polic- 
(tr. z W-wy). 

22,50—24,00 Muzyka taneczna z W-wy. 


LĄ t 
„Małżeństwo nowoczesne“. 
Pod powyższym tytułem odbędzie 
się jutro, o godz. 8.80 wiecz, w Sali 
Filharmonji odczyt znanego saksuolo* 
ga d-ra Pawła Klingera. 

Prelegent w barwnych słowach wj- 
głosi dzieje małżeństwa od najds- 
wniejszych czasów po dzień dzisiejszy» 
zobrazuje typy małżeństw nowoczes- 
nych, opowie o dolach i niedolach po- 
życia małźeńskiego oraz o ich . 
P ST oine oh i wreszcie przej- 
dzie do kryzysu nowoczesnego mat- 
żeństwa. Po zakończeniu się odczytu 
dopuszczona będzie dyskusja i prele- 
gent odpowie na zadane mu na kart- 

pytania. 

Ze względu na wielce aktualny te- 
mat z powodu nowej ustawy o mal- 
żeństwie i na krasomówstwo dr. Klin- 
gera, odczyt powyższy cieszyć się bę- 
dzie ogromnem powodzeniem. A 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


wygl. 


qe 


przy wyjeździe zagranicę. 


Wobec wprowadzenia przez niektóre 


państwa, jak np. Austrja, Niemcy i in. 
cznych przepisów, ograniczają- 
obrót walutami i dewizami, podle- 
gie przymusowej rejestracji przewożo- 
„e papiery wartościowe i pieniądze. Na- 
jeży zwrócić uwagę osób wyjeżdżają” 
ch z Polski, aby przy wjeździe do da- 
ego kraju zgłaszały ilość posiadanych 
ez siebie papierów, ewentualnie pie- 
siędzy, celem odnotowania w paszpor- 
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Notatka ta ważną jest celem uzys- 
kania pozwolenia do powrotnego wywo- 
„u tychże walut z danego kraju. (n) 


Strajk w „Złotym Raju*. - 


Ostatnio między robotnikami a ad- 
ministracją fabryki czekolady „Złoty Raj” 
sg Łodzi, przy ul. Stodolnianej 20, wy” 
buchł zatarg, gdyż administracja fabryki 
proponowała obniżenie zarobków robot- 
niczych © 20 proc., na co robotnicy nie 
chcieli się zgodzić. 

Robotnicy „Złotego Raju" skierowa- 
i delegację do administracji firmy, a 
ponieważ nie zdołali wymóc na firmie 
odstąpienia ad jej propozycji — podjęli 
strajk: (ag) 


Węgiel 


dla bezrobotnych. 


Urząd wojewódzki wydał zarządze- 
nie, aby magistrat m. Łodzi, w mie- 
siącu lutym r. b. z akcji specjalnej 
pomocy wydał dodatkowy deputat 
węglowy, dla dużej rodziny (ponad 5 
osób) 260 kge., dla średniej rodziny 
(od 3 do 5 osób) 230 kgr., dla małej 
rodziny 200 kgr., dla samotnych 150 
kgr. węgla. 


` „Jajecznica“ na jezdni. 


W dniu wczorajszym przed domem 
nr. 181 przy ulicy Piotrkowskiej u auta 
ciężarowego spadło przednie koło po- 
wodując przechylenie się auta, z które- 
go spadło kilka skrzyń naładowanych 
jajami, tworząc „jajecznicę” na ulicy. — 
Szofer, Józef Domagalski z Sulejowa, 
spadł z samochodu odnosząc rany tłu- 
czone głowy. 

Lekarz miejskiego pogotowia ratun- 
kowego, po udzieleniu pomocy szofero- 
wi, pozostawił go na miejscu. 

Praca nad uprzątnięciem rozbitych 
skrzyń oraz uszkodzonego samochodu 
spowodowała zatamowanie ruchu tram- 
wajowego na ulicy Piotrkowskiej na 


"przeciąg pół godziny. 


Działacz komunistyczny skazany 
na 4 lata ciężkiego więzienia. 


W dniu 25 września 1929 r. funk-: 
cjoarjusze urzędu śledczego w Łodzi : 
przeprowadzili rewizję w mieszkaniu í 
Teodora Dobrasów, | 


braci Konrada i 
zamieszkałych przy ul. Krakusa 31, 
podejrzanych o działalność antypań- 
stwową. 

W czasie rewizji ujawniono ukrytą 
v łóżku bibułę komunistyczną i t. p. 

Przesłuchany w urzędzie śledczym 
Konrad Dobras oświadczył, iż znale- 
gione broszury należą do brata jego 
Teodora i że on nic absolutnie wspól- 
ngo 2. działalnością. komunistyczną 
niema. 

Uprzedzony widocznie o rewizji w 
mieszkaniu Teodor Dobras zbiegł. — 
 Wszczęto za nim poszukiwania. 

W dniu 11 października r. ub. od- 
był się w kinie „Oświatowym* przy 
Wodnym Rynku wiec, zwołany przez 


Kartel Związków zawodowych w Pol- 
sce, na którym m. in. przemawiał Te- 
odor Dobras, z ramienia partji komu- 
nistycznej. 

Przewodniczący wiecu Roman Kuch 
ciak, sprzeciwił się przemówieniu Do- 
brasa; wiec został rozwiązany, przy- 
tem ua polecenie kierownika V bryga- 
dy Śledczej Dobrasa aresztowano. 

W dniu wczorajszym, Teodor Do- 
bras, liczący 2S lat, zasiadł na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego w Łodzi. 

Na rozprawie oskarżony ido winy 
się nie przyznał. Przewód sądowy Jed- 
nak ustalił, iż Teodor Dobras jest wy- 
bitnym działaczem komunistycznym i 
że miał bezpośrednio kontakt z zakon- 
spirowaną organizacją komunistyczną, 
z ramieaia której której działał. 

Dobras skazany został na 4 lata 
ciężkiego więzienia. (p) 


W iadomości sportowe. 


Przed walnem zebra- 
niem PZPN-u. 


Tegoroczne walne zebranie PZPN-u 
które odbędzie się w nadchodzącą s0- 
botę i niedzielę w Warszawie, jest 
oczekiwane przez łódzkie sfery sporto- 
we ze specjalnem zainteresowaniem. 
"Na porządku dziennym znajduje 
się bowiem szereg spraw z których 
dwie dotyczą w znacznej mierze na- 
szego miasta. Przedewszystkiem Z0- 
stanie rostrzygnięta sprawa klubów 
fabrycznych, które zagroziły w razie 
wyrugowania ich ze PZPN-u, utworze- 
niem oddzielnego związku. 

Pozatem zebranie zadecyduje kwe- 
sije udziału rezerw ligowych w mi- 
strzostwach okręgowych. Liga domaga 
się, aby jej rezerwy uczestniczyły w 
zawodach o mistrzostwo okręgu na 
równych prawach z innemi klubami z 
tą tylko różnicą. że w razie zajęcia 
pierwszego miejsca, mistrzostwo zdo- 
bywa klub następny z kolei, (podobnie 
jak miało to miejsce w dotychczaso- 
wych mistrzostwach w Łodzi). Nato- 
miast okręgi dążą do zmiany tego sy- 
stemu w ten sposób by punkty uzy- 
skane lub stracone z rezerwą ligową, 
nie były. w całokształcie mistrzostw 
brane pod uwagę. 

Uchwała PZPN-u mogłaby przesą- 
dzać tę sprawy tylko w tym wypadku, 
0 ile wszystkie okręgi wystąpią jedno- 
myślnie, gdyż Liga dysponuje 33 proc. 
wszystkich głosów na zgromadzeniu. 
Prócz tych ciekawych spraw poruszo- 
na zostanie prawdopodobnie przez nie- 
tórych delegatów sprawa przeniesie- 
als siedziby Związku. 


Rekord Heljasza. 


W ramach lekkoatletycznyah zawo- 
dów w hali Poznańskiego Ośrodka W* 
F. padł nowy rekord Polski w pchnię- 
ciu kułą. Rekord ten ustanowił Hel- 
jasz (Warta), wynikiem 14 m. 74,5 cm. 


Rewanżowy mecz |KP- 
Jordan. 


Dowiadujemy się, że najlepsza 0- 
becnie drużyna pięściarska Warszawy 
Jordan, rozegra w Łodzi rewanżowe 
spotkanie z klubem IKP. Termin nie 
został jeszcze ostatecznie ustalony; 
w każdym bądź razie brana jest w ra- 
chubę druga połowa marca. Wobec 
dobrej formy jaką wykazali „jordaniś- 
ci* w zwycięskim meczu ostatniej 
niedzieli z Polonją (11:5), przyjazd ich 
do Łodzi jest b. pożądany. 


Imprezy bokserskie 
w bieżącym tygodniu 


Kalendarzyk imprez bokserskich, bia- 
żącego tygodnia przedstawia się nadzwy- 
czaj imponująco gdyż przewiduje pięć 
imprez. W śródę i piątek o godz. 20-ej 
w sali przy ul. Przędzalnianej Nr. 68 
mistrzostwa klubowe K. P. Zjednoczone, 
w sobotę o godzinia 18-ej orgamzuje 
Bar-Kochba w małej sali Helenowa mię- 
dzy klubowe zawody bokserskie, a © go- 
dzinia 18,30, w Pabjanicach Kruscheder. 
W niedzielę odbędg się w sali Geyera 
międzyklubowe zawody bokserskie orga- 
nizowane przez ŁKS z udziałem Wystra- 
cha (Sląsk). 


„DZIENNIK 
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LODZKIE" 17.11.82. 


Czy Kwaśniewska 
wyjedzie na Olimpjadę. 


sferach sportowych naszego mia- 
sta, wywołała zdziwienie wiadomość, 
jakoby doskonała lekkoatletka ŁKS-u, 
misti i w trójboju i rzucie oszcze- 
pem Kwaśniewska, nie wzięła udziału 
w obozie przedolimpijskim, który Zo- 
stanie w najbliższym czasie rozpoczę- 
ty pod kierunkiem trenera Klumberga. 

Wiadomość ta okazała się o tyle 
słuszna, że Kwaśniewskiej nie zezwoli 
na udział w obozie treningowym brak 
czasu, spowodowany zajęciami szkol- 
nami. 

Jednakże nie przesądza to jeszeze 
kwestji wyjazdu do Los Angelos, gdyż 
na zasadzie poprzednich sezonów wia- 
domo, że mistrzyni naszej wystarczy 
krótki trening by znalazła się w zns- 
komitej tormie, 

Jedyną reprezentantką okręgu łódz- 
kiego w obozie treningowym będzie 
więc tylko Weissówna z Pabjanic. 


Mistrzostwo Lwowa 
w tenisie stołowym. 


W sobotę i niedzielę odbywały się 
finałowe rozgrywki w tenisie stołowym 
6 mistrzostwo Lwowa, które przynio- 
sły pierwsze miejsce Lehrerowi (Has- 
monea) przed Kuehlem i Muenzerem, 
również z Hasmonei. 


Einbroidt 
wstąpił dó Rapidu. 


Torowy mistrz województwa łódz- 
kiego Einbrodt, który ostatnio- był 
zgłoszony do WKS „Unja* w Lublinie, 
po nkończeniu służby wojskowej po- 
wrócił do Łodzi i zgłosił swe przystą- 
pienie do K. S. „Rapid“. 
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Mistrzostwa bokser- 
skie ŁOZB. 


W nadchodzącym tygodniu rozpoczną 
się mistrzostwa bokserskie naszych pu- 
gilatorów przebieg których zapowiada 
się nadzwyczaj ciekawie, albowiem nowy 
regulamin zezwala na udział w mistrzo- 
stwach seniorów tylko tym zawodnikom 
którzy wykazać się mogą 10 wygranemi 
walkami ewentl. reprezentowali dwn- 
krotnie Łódź, tak że klasa ubiegających 
się o tytuły zawodników jest wyrówna- 
ną. Lista zgłoszeń przedstawia się liczeb- 
nie następująco, I. K. Poznański 11, Zje- 
dnoczone 6, Union 6, Sokół 5, Kraschen- 
der 4 i Geyer 3 zawodników ogółem 35 
zawodników. 

Seweryniak i Stibbe zwolnieni są 
w myśl nowego regulamiun ze startowa- 
nia w mistrzostwach Okręgowych gdyż 
jako ześzłoroczni mistrzowie Polski star- 
tują w swych kategorjach bezpośrednio 
w mistrzostwach Polski Chmielewski na- 
tomiast osiąguał w międzyczasie wagę 
średnią i wobec tego zmuszony jest wal- 
czyć w mistrzostwachłokręgowych. Przed- 
boje i półfinały odbędą się 25 i 26 
o godzinie 20 ej w sali Geyera finały 
natomiast w Filharmoaji i dnia 28-go 
lutego o godz. 11,30, 


Zwycięstwa Pogoni 
w Czerniowcach. 


Drużyna Pogoni ze Lwowa bawiła 
w Czerniowcach gdzie odniosła dwa 
wysokie zwycięstwa w meczach hoke- 
jowych z tamtejszemi drużynami Po- 
lonją i Jahn. Pierwszą pokonali lwo- 
być w stosunku 11:0, zaś drugą 
6:0. 
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Eksploatacja nowych kopalni złota w Szwecji. 
Najbogatsze złoża świata? 


Ukazało się sprawozdanie „Kreu- | 
ger & Toll Company" za rok 1931, 
zawierające wiele interesujących szcze- | 
gółów w sprawie objęcia w dzierżawę 
przez Towarzystwo szeregu kopalń | 
złota. położonych na północy Szwecji. 

Większość tych kópalń odkryta zo- | 
stała nową metodą elektryczną przez | 
„Kreuger & Toll Comp.“ już przed kil- | 
ku laty, natomiast do właściwej eks- 
ploatacji przystąpiono dopiero w roku 
ubiegłym. 

Zgodnie z opinją ekspertów, pół- 
noeno-górskie obszary Szwecji obfitują 
w liczne pokłady złota, które za lat 
kilka stanowić będą niewątpliwie je- 
den z najbogatszych ośrodków złota na | 
świecie. | 

Wśród odkrytych dotychczas po- | 
kładów na pierwszy plan wysuwa się | 
kopalnia Boliden, której ruda zawiera 
20 gramów złota, 60 gramów srebra | 
przy 2 proc. miedzi na tonnę. | 

Nadmienić należy, że kopalnie po- | 
łudniowo - afrykańskie apg aea aA 
| 


zaledwie 9 gramami złota, a kanadyj- 
skie pokłady Hollinger i Homestake w 
South-Dakota mają 10 gramów złota na 
1 tonnę. l 
Ponieważ przewóz rudy ze Szwecji 
zagranicę nastręcza wiele trudności | 
natury technicznej, przeto dużym na- 
kladem pracy i kosztów „Kreuger & 
Toll Co“ wybudowała własne piece 
do topienia rudy oraz własny port na 
wybrzeżu Roenskaer, połączony Z ko- 
palniami specjalna linja kolejową. 
Przez piece tę przechodzi około 
600.000 tona rudy rocznie, co pozwoli 
już w chwili obecnej otrzymać własne- 


ER 
„LEGJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 


| sg Pal tylko gilzy 


ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 154-86. 


mi siłami przeszło tonnę czystego zło- 
ta w ciągu każdegogmiesiąca. Nadmie- 
nić należy, że wartość 1 tonny złota 
wynosi dolarów 667,000 „Kreuger ù 
Toll Comp.“ posiada 80 proc. akcyj 
Towarzystwa Boliden. 


Giełda warszawska. 


Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 16 lutego 1932 roku. 
GOTUWKA. 

Dolary 8.68.50 
CZEKIL 
Gdańsk 173.75 
Holandja 361 00 
Londyn 30.80 
N.-York kabe! 8.914 
Paryż 35.16 
Praga 26.40 
Szwajcarja 174.16 
Berlin 211.90 
AKCIE. 
B-k Polski 100.99 
Sole Potasowe 55.00 
Lilpop 14.50 
Ostrowiecki ser. B. 30.— 
Norblia 17 50 
PAPIERY PANSTWOWE I LISPY 
ZASTAWNE. 
3% poż. budowlana 32.75 33.00 32,60 
4% inwestycyjna 89.00 80.75 89.25 
5g konwersyjna 40.25 40.50 
6% dolarowa 57.50 57.25 
4% doląrowa 46.00 48 00 
14 stabilizacyjna 55.52, 55 00 55.25 
Sg B. G. K. 94— 
8% obl. budowlana B. G. K. 93 
4'/,% ziemsk. zł. 41.00 
s”/, m. Łodzi 61.00 
8% m. Warszawy 6350 64.00 63.60 
5% m. Piotrkowa 56 00 
10%pm. Radomia 62.25 
4i 6ł proc. m, Warsz. z 1926 r. VI. 26 


kij towary krajowe. 


Dźwiękowy p Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


KINO-TEATR 


RESURSA 


ul. Kilińskiego 123 
Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. 


H 
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g 
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Dźwiękowy Kino-Teetr 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178, * 


Plante 
Z 2 AR 
Początek seansów: w dni 


Do akt Nr, E. 1108 1981 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, źa w dniu 2 marca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
al. Trębackiej pod Nr. 18 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Izraela Tyllera i 
składających się z urządzenia gabinetu, 
oszącowanego na sumę zł, 1200. 

Łódź, dnia 12 lutego 1932 r. 

Komornik L. WĄSOWSKI. 


Do akt X E. 567 1981 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 7 marca 1932 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza M 12 odbędzie się sprzedaź 
z przetargu publicznego ruchomości na- 
leżących do firmy „Biuro Techn. Handl. 
„Watt* wł. Marceli Abramson i składa- 
jących się z motoru elektryczuego, 0sza- 
towanego na sumę zł. 1500,— 

Łódź, dnia 12 lutego 1932 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 


Od wtorku dn, 16 do poniedziałku dnia 


Areydzieło, które wstrząsnęło sumieniem świata. Bezsprzeczęje 
najlepszy film dźwiękowy jaki 


SZARY DOM 


w rolach głównych Wallace Beery, Schester Morris, Lewis Tone 
Nad program: Laurel i Hardy. 
Następny program: „Pochodnia*. W rolach głównych Laura la 


powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele, 
1 święta a godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15, 


wszystkie miejsca po 60 gr. 


Początek seansów w dni powsz. O godz. $ p. p., cz niedziele 1 swięta o g. : 
M—=60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na 
Jw 


wszystkie miejsca waźne we wszystkie dni z 
AGA: Passe-partonut 


Najnowsze arcydzieło Joe May'a p. t. 


Jej ekscelencja miłośći 


W roli głównej najpopalarniejsza gwiazda Francji Anna Bella. W następnych rolach: |Andre 


Lefaur, Roger Treville, Greta Teimer, słynny gwiazdor ekranu Ałerme Prince 


| Ogloszenie, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
| Narntowicza 10 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w „dniu 1 marca 1932 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Trębackiej X 18, odbędzie się sprzedaż 
z przetargn publicznego ruchomości, na- 
leżących do ftrmy „Izrael Tyller* — 
Przeds. budowl. i składających się z me- 
| bli, oszacowanych na sumę zł. 450.— 
Łódź, dnia 12 lutego 1932 r. 

Komornik L. WĄSOWSMI. 


22-go lutego 1932 r. wł. 


dotychczas wyprodukowano fp. t. 


i John Boles, Do akt nr. 1734 1981 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 12 zamieszkały w Łodzi, ul. Pira- 
mowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dnin 25 lutego 1982 r. 
od g. 10 r. w Łodzi przy ul. Podrzecz- 
nej nr. 20, odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących 
do Hersza Millera i składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 4 lutego 1942 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI. 


A 


Na pierwszy seans 


Do akt Nr. 1985 108 e. 
Ogloszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi- 
ru I-go zamieszkały w Łodzi, przy ul. Głów- 
nej 17 na zasadzie art. 1030 U, P. C.. ogłasza 
że wdniu 25lutego 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Odyńca nr. 1i, odbędzie -się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Antoniego Fibigera i składają- 
cych się z urządzenia piwiarni, mebli i war- 
sztatu tkacklego, oszucowanych na sumę 
zł. 483. 

Łódź, dnia 12 stycznia 1932 r. 


Komornik L. NABOROWSKI. 


Do akt pr. 146 1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, ul. Pi- 
ramowicza nr. 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 25 lutego 
1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Ogrodowej 10 odbędzie się sprzedaż 


, 


a z przetargu publicznego ruchomości nale- 
Do akt. 1030 1931 r. | Żących do Leizera Litmana i składają- 
5 cych się z mebli, oszacowanych na su- 

Ogłoszenie. mę zł. 530. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, | Łódź, dnia 4 lutego 1982 r. 
l rewiru zamieszkały w Łodzi przy ul. | Komornik A. JAROSZYŃSKI. 
Głównej nr. 17 na zasadzie art. 1030 | 


U. P. C. ogłasza, że w dniu 24 lute +0 1982 r. 
od godz 10 rano w Łodzi przy ulicy Kiliń- | 
skiego Nr. 103 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości należących do 
firmy „Jakub Steigert Sukoesorowie* i składa- 
jących się z salfaktoru, OSŁACOWANEgO NA su- 
mę zł. 800. 
Łódź, dnia 12 lutego 1982 r. 


Komornik l. NABOROWSKI. 


a 
Do akt Nr. 1666 1981 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, re- 
wiru I-go zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Głównej 17 na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 24 lutego 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 192 
| odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Ernesta Szmallera 
i składających się z maszyn fabrycznych o- 
| szacowanych na sumę zł. 4500. 
| Łódź, dnia 9 Intego 1932 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 


STENOGRAFJI 


udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 

polskiej w tempie przyspieszonem wg. 

uproszczonego systemu prof. Korbla. 

Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 
m. 1. 
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SOO SAP RÓD RE 


Dypl. nauczyciel 


Ceny 


pr: Józef Przybylski, 


z Se 
: ogioszenńn: 


'enujmeraty: miesięcznie w Łodzi fał. 2.60, 


= p milimetrowy 1-łamowy (4 łamy): przed tekstem iw tekście 
ogi — 


gł. 1.20, dia 


poszukujących pracy 10 gr., paz a ogłoszenie | zł. 
ma prowincji zł, 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — 


Za wydawnictwa; Kdmund Błażawski. 


Od wtorku dnia 16 lutego i dni następnych 
Dramat odźwiere'adlający przeżycia skrzypaczki Almy według powieści Korzeniowskiego „Żwycięstwo* p. t. 


NIEBEZPIECZN 


film całkowicie mówiony w języku polskim w wykonanin Marji Jalickiej, Adama Brodzisza, Bogusława Samborskiega i ją. 
Nad program ciekawe aktualności i dodatek Paramountu. Następny prògram: „Dawid Golder“ w rol. gł. Harry Baar. 


ź p. p. ostatnie o godz. 


L bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


- Dziś! 


Do akt Ne E. 2258 1981 r- 


Y RAJ 


iu wrecz. Geny miejsc: 1—1.25, M 


wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 


LID) 


Następny program: 


u 
„Tryumf walca 
RR 
Początek seansów w dni powsz. 

o godz. 5.30 7.30 i 9.15. 
w soboty o g. 4, w niedziele I święta 
o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 i 9.15, 

W sobotę, niedziele i święta passe 
partout prócz urzędowych nieważne. 


| Fabryka 
Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 
Plecionki, Tka- 
niny, Gazy mie 
dziane do fil- 
trów, Rabitz da robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i polece: 


Mateusz Mikołajczyk 


— Łódź, ul. Kilińskiego 167. 
Telefon 191-55. 


CH) 
0%" 9 


50 gE za tekstem i komunikaty 40 Igr., nekro- 
gr. zwyczajne za l wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne l2gr., za 


— Ogłoszenia zamiejscowe o 30 
firm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar sdministracja nie odpowiada. 


Prenumeratę przerwać można tylko l-go i l5-go każdego miesiąc 
Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


DR. MED. 


Edward Reicher 


choroby skórne i weneryczne 
Południowa nr. 28, 
Tel. 201-93, 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Podlewnia Luster 


Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 


poleca lustra, trema i lustra wiszące 

oraz przyjmuje wszelkie obstałunki na 

wyroby lustrzane, podlewanie i przera* 
bianie starych luster. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 


Nawrot 32. Tel. 23-18 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8W 
w niedz. i świąta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Ogłoszenia drobne 


z PP -ki 
Biżuter poznośćł Agenct 
zegarki na kwa Bozowiększeń por 
pa poleca Za Polaco d 
„Preciosa“ Piotrkow- ak a Eaa 
ska 123 w podwórzu. EORSSÓW podróży iog- 
powiednią premją, — 
Dochód dzienny 30— 


pewny chłopiec 
do warsztatów. 
Cegielniana 30. 


40 zł, Piszcie „Krs 
kus“, Tarnów, skrzyn- 
ka pocztowa 138.260 


arety i samochody 
do p najęcia na 
śluby. Cegielniana 30 


najmniejsze 
proc. drożej, 


